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ROK X 


Spisek przeciw Petkiewiczowi 


jącą odpowiedź: „lepiei: niech. Petkie- PZLA, nie powstrzymała Zwiazku pof- 


Dnia 11 b. m. depesza nowojorskiej 


niosła sensacyjną i zupełnie nieoczeki- 
waną wiadomość: zwycięski pochód 
Stanisława Petkiewicza po bieżniach 
Ameryki, został przerwany nagłą dys= 
kwalifikacją, ogłoszoną bez podania 
żadnych motywów przez Amateur Ath 
letce Union. Według tej samej depeszy 
zawieszenie Petkiewicza nastąpiło ja- 
koby wskutek lakoniczmej depeszy pre 
zesa Międzynarodowego Związku Lek- 
koatletycznego (I. A. A. F.), Szweda 
FEdstróma. o brzmieniu. „Zdyskwalifi- 
kucie Potkiewicza“. 

Wiadomość ta musi poruszyć do głę 
bi opinię sportową Polski. Pamiętaliś- 
my przecież jeszcze żywo perypetie 
pierwszych tygodni amerykańskich 
Petkiewicza, energię M. S. Zagr., dzie- 
ki której Perkiewicz zdobył wreszcie 
obywatelstwo sportowe za Oceanem d 
rozpoczął swemi zwycięstwami głosłć 
w Ameryce sławę sportu polskiego. 

nagle na zakończenie tei Świetnej 
wyprawy zostaje on zdyskwalifikowa 
my. Dlaczego? 

Riposta błyskawiczna równie mic- 
oczekiwana jak sam cios, padła w dniu 
wczorajszym, 12 b. m. ITcdiegram z No- 
wego Jorku doniósł, że Petłkiewicz 
uzyskał znowu prawc startu. Decyzia 
Sądu Najwyższego maskutek interwen- 
qi związku rycerzy Kołumba, stwier- 
dziła, że A. A. U. nie miała prawa za- 
bronić Petkiewiczowi starm w zawo- 
dach w dniu 12 b. m. 

Depesza, która nadeszła w dniu 13 
b. in. wviaśnila sprawę ostatecznie. Mi- 
mo  pozwoleidia Sądu Najwyższego, 
Petkiewicz mie stanął na starcie zawo- 
słów „rycerzy Kohymba'. Nie chciał 
biegać bez pozwolenia związku: ame- 
rvkańskiego. co hyłoby sprzeczne ze 
kamtam saimatorztwa, 

Jak się więc okazuje, związek amc- 
rykański utrzymał swą dyskwalifikację 
w mocy i nie ma zamiaru cofnąć dc- 
cyz. Lojalne stanowisko Petkiewi- 
cza wobec zakazu A. A. U. każe nam 
przypuszczać, że i nadal nie skorzysta 
on z udzielonego mu przez sąd pozwo- 
lenia i biegać już więcej nie będzie. 
Prawdopodobnie 21 b. m. wsiądzie on 
ma okręt w Nowym Jorku i opuści Ame 
rykę, która mu tyle miespodzianck 
zgorowała. 

Nieprzewidziany obrót sprawy Pet- 
kiewicza każe mam się bliżej zająć 
przyczynami dyskwalifikacji. Impuls 
klo niej bowiem wyszodł mie z Amery- 
ki, ale z najbliższego naszego sąsiedz- 
bwa — Łotwy, a motywy jogo są tak 
niskie, tak dalekie od pojęć o sporto- 
wem „fair play“, że godzi się je na- 
piętnować jak naikategorycznieg. 

We wrześniu roku 1928. obywatel to- 
tewski, Stanisław Pertkiewicz Potak z 
krwi i kości zamieszkały w Rydze, 
słynnej z licznej i patriotycznej kolonij 
polskiej. przybył do Polski. zapisał się 
ma uniwersytet warszawski i poczynił 
staramią o uzyskanie obywatelstwa pol- 
skiego. W styczniu r. 1929. dzięki po- 
mocy władz formahości została załat- 
wione i pragnieniu Petkiewicza stało 
sie zadość. 

W listopadzie r. 1928 nadeszła z Lot- 
my wiadomość. że za artykiny druko- 
wane w pismach ryskich został on zdy- 
sbazifikowany dożywotnio przez zwią 
zek łotewski. Ponieważ dyskwakiika- 
cja Petkiowicza zapadła w dwa miesią- 
ce po wyjeździe jawo do Polski. w 
ohuńli. kiedy w mzeczywistości świeńmy 
biegacz nie mależał już do związki ło- 
newskiego (biegał w barwach Warsza- 
wianki) P. Z. L-A. mie wziął poważme 
tei kary. 

(0) He Peikiewicz zawimił _ wobec 
Związku Łotewskiego i czy zasłużył na 
karę tak ostrą, jak dvsłkwalifikacia do- 
żywotnia — dotychczas PZLA. niestety. 
nie ustalił, 


Piękny moment z 


„def Można przypuszczać. że w Dobud- | dostał ich nigdy. Wszelkie listy i ustne 
agencji prasowej United Press przy= | kach drakońskiego wyroku Łotyszów, | imtenwencje (na trólmeczu), pozdstawa- | lifikację przed 
ibyła także chęć zemsty za utratę tak |ły bez odpowiedzi atbo odpowiedzi by- 
świetnej siły — i inne podobnie ważkie | ły wykretne. 


momenty. 


P. Z. L. A. żądał wyjaśnień, ale nie|stwa Anglii. W obawie, że Łotwa zech 


NIEMCY PÓŁNOCNE — BERLIN 2:0. 
meczu 
la drugą, decydującą bramkę, 


finałowego 0 puhar związkowy Rzeszy. Horn strze. 


ce otrzymać aprobatę na swa dyskwa- 
forum  miedzynarodo- 
wom. zwrócono sie do I. A. A. F. z 
prośba o rozstrzygnięcie sporu. Za- 
równo prezes. jak i sekretarz Federa- 
ch zdobyli się jednak tylko na wymiia- 


wicz mie startuje“. Odpowtedź ta kom- 
promituje autorvtet 1. A. A: F. który 
me mógł się zdobyć na męskie rozstrzy 
£mięcie sporu. mimo dostatecznie przej- 


Zbliżał się termim wwiazdu na mistrzo 
| rzystero materiału. dostarczonego przez 
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ter boiska Gehlhaar interweniuje, 


skiego od jego planów miedzynarodo- 
wych. , 

Petkiewicz startował wiec bez żad- 
nych tarć w Londynie. Berlinie. Pary- 
żu, Budapeszcie. Sztokholmie. Związki 
były zawsze uprzedzone o zatargu 2 
Łotwą i zawsze potrafiły przeiść do p0- 
rządku dziennego nad małostkowością 
pretonsyj Łotwy. 

Potkiewicz wyviechał do Ameryki. Mi- 
mely tygodnie walk o prawo startu. za- 
częły sie tygodnie wałk na bieżni. Cen- 
me i liczne zwycięstwa rozniosły się 
głośnem echom po całym Swiecie do- 
tarty więc zapowne i do Łotwy. I znów 
w Rydze wezbrał cichv żał do Petkie- 
wicza, że to nie sława Łotwy rosnie za 
Oceanem i znów chęć zemsty zatrum= 
fowała nad jedyme męskiem i sporto= 
wem pogodzeniem się z faktem dokona 
nym. 

Odgrzebano stare. przedawmione akty 
i zdradziecko mie uprzedzadac nikogo, 
rozpoczęto knowania podziemme. Nie 
wiemy jaka byłą ich droga, dość. że doe 
taty do Ameryki, dotarły do 1. A. A, Fa 
Ameryka poprosiła o wyjaśnienia pre= 
zesa Edstroma i Szwed tvm razem zdo 
był się na decyzje pnzychybia dla Lote 
wy: dwa slowa odpowiedzi — Poetkie= 
micz zosńał zdyskwalifikowany. 

— Jakto?! — zapytamy. Więc tea 
sam „zdyskwałfikowamy*  Petkiewicz 
mógł startować w paździemóku w sto= 
licy Szwecii w Sztokholmie na oczach 
p. Edstróma i wówczas pretensje Łotwy, 
IE nieuzasadnione. 

Czyżby przypadkiem p. Edstróma nie 
| dotknęły zbyt boleśnie porażki Lindgre 
|na i Magnussoma i nie wpłyneły na tak 
|gwabftowmą energię. Tylko tem moża 
| wymłumaczyć szybka i stamowczą decy- 
|zię w sprawie, o którei  rozw%azame 
INA hake domrmiala ee bezsiogecznie od 

`- 


cv. 


153 TESSI + zj 

Lickawe jest rówmeż. że p. 
| stróm, który tak aiodwuzacczna dał od 
|powiedź Ameryce, imterpelowany w tel 
| sprawie w ostatnich dniach przez posd- 
| stwo polskie w Sztokhołmie i przez Pa 
|Z. L. A. odpowiedział, że sprawę Pet- 
| kiewicza będzie można wviaśnić domie= 
ro na kongresie l. A. A. F. w maju w 
| Berlinie. Ta: dwulioowość p. Edstroma 
[jest oonaimniej podeirzama. 
| W. związku: z ta cała afera — tak nie- 
[Przyjemna i bolesna dla sportu polskie= 
|£0 — powinmuiiśmy zrewidować zasadm= 
| czo nasz stosumck do Łotwv. Jej nio- 
| lojalne, moesportowe zachowanie się 
| sprzeczne z kleą sportu, podziemne kno 
| wania i brak dobroi wodi. powimwiy SłĘ 
|sponkać z należytą odprawa. 
| PZ.LA. nie jest również bez winy. 
tak jak nie był bez winy w sprawie po- 

| czątkowych spernussiy oe "29 W 
Ameryce. Zamiedbal on wówczas wy- 
pełnienia kardynalnych warunków star 
[tw międzymarodowych. nie dał Petkie- 
| wiczowi odpowiediich gwarancyj i do- 
| piero pomoc M. S. Zagr. (paszpant kur= 
jera. dyplomatycznego) wvbawiła za- 
równo biegacza naszego. jak i Związek 
|z kłopotów. 
Znając już stanowisko Łotwy i trude 
| ności jakie z tego wynikły przy wy* 
| jeżdzie do Anglii, P. Z. L. A. znów nie 
|wyjaśnił sprawy į pozostawił ją w za= 
| wieszeriu. W oiągu 8 miesięcy nie zdo 
łał ani zmusić Łotwy do iasnej odpo- 
wiedzi, ani porozumieć się z nią, ami 
też wyjedrać rozstrzygnięcia u p. Ed- 
siróma. 

Wszystkie te sprawy powinny zma- 
jleźć odpowiedni rezónans u nszych 
i naczelnyoti władz spoqtowyc 

Nie wo'mo narażać na szwank do- 
brego mnienia spo:* skiego, ute 
bwolno macnotrawić wspaniałego talen- 
tu sportowego naszego biegacza i M6 
wolno rówaież wciągać w mętne kome 
binacje takich instyticyi, jak Minister= 
stwa Spraw Zagranicznych, ambasada 
w Waszvnetonie i konsulat generakiW 


SPARTA (PRAGA) — HERTA BERL HERTHA (BERLIN) 4:0 
Jeden zaliczanych: krytycznych momentów pod bramką berlińczyków. Bołia= 


Danc ng na boisku. 


Nowy Jork, 14 lutego. 

_ AW cztery dni po zawodach 

iMillrose A. A. w Madison Squa- 

"re Garden, wziąłem udział w za 

wodach w dniu 12 lutego, urzą- 

Uzanych przez demokratyczny 

idub Osceola”. 

„Osceola“ jest klubem politycz 
mym, który nie ma nic wspólne- 
wo ze sportem, a jednak rok 
rocznie urządza zawody lekko- 
atletvczne. Zwykle ua długo 
przed zawodami wszystkie bile- 
" ty Są wysprzedane, co jest naj- 
lepszym dowodem, że „Osceo- 
l“ ma ogromne znaczenie i 
i wpływy w Nowym Jorku. 

„Armory, w którym odby- 
= wają się te zawody, mieści w 

_ sobie do 10.000 widzów. Nie wąt 
bię o tem, że wszyscy, którzy 
wrzyszli na te zawody, nie przy- 
szli tyłko, aby zobaczyć „bieza- 
mie“, ale i na... dancing, który 
«dbył się zaraz po skończeniu 
zawodów. W kilkanaście minut 
'. DO ostatnim wystrzale startera, 
. muzyka już grała do tańca j ca- 

łą sala. która była przed chwilą 

= boiskiem sportowem. zapełniła 
_'. się tańcząceini parami. 
'._. Nawet do programu- sporto- 
wego dołączony był program 
taneczny, który zawierał 9 
„dans“. 

Wyglądało to bardzo dziw- 
mie. Wskutek palenia papiero- 
sów przez kilka tysięcy ludzi i 
bezustannego używania magne- 
zji przez fotografów, powietrze 
'. zamieniło się w gęstą, duszącą 
__ ingłę. 

Zawodnicy. którzy brali udział 
w tych zawodach — to amery- 
T kańska klasa A. 

' Większą część programu za- 


"owe. Sztaiety są tutaj napraw- 


-więcej elektryzują widza. Żeby 
~ tlrużyna sztafetowa mogła biec 
nw finale, musi przedtem brać 
© mdział w przedbiegach, między- 
~ | biegach i innych różnych elimi- 
© macjach — taka masa staje na 
starcie. 

MOW pr 


r. lo 
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zedbiegach idzie czasa- 
tt $ drużyn i bywa taki 
„Ze z zasady kilku biegaczy 
= ię przewraca, do czego poma- 
~ bają im współzawodnicy z in- 
AK nych drużyn, popychając rywa- 
Po lów, odpychając ich i t. d, 
~ Tem się tutaj nikt nie przej- 
= Imaje, wszyscy uważają to za 
_ mormalne. Biegać tak, jak się bie 
= Wa na bieżni. tutaj jest niemożli- 
'. wością. Zawsze trzeba poma- 
~ gat sobie ciałem i rękoma. Ład- 
F _ mie wyglądałby biegacz europej 
= ski, nie oznajmiony z amery- 
_ ikańskim „sposobem biegania. 
_ gdyby się znalaz! w jakimś han- 
 fcapowym biewu na i milę, 
wdzie bierze udział 120 biega- 
«zy ma bieżni długości 134 mce- 
_ trów i szerokości 4 rntr.! 
= Na „Osceola“ biegtem l milę. 
_ QO samym wyniku pisać nie bę- 
__ dę, bo napewno już o nim zapo- 
= mniano. Wygrałem ten bieg zu- 
~ pełnie lekko. prowadząc od po- 
_ czątkr do końca. Słaby czas tlu- 
' maczy się skandaliczną bieżnią, 
_ która była prawie . zupełnie 
= czworokątna. Po wyjściu z wi- 
-wau wyrzucało zawsze na kiłka 
metrów. Do tewo była ona jesz- 
cze bardzo Śliska, bo jeszcze 


ż 


wodów zajmowały biegi sztafe-| 


ilę bardzo emocjonujące i naj-/ 


_ PRZEGLĄD SPORTOWY 


Sobota, 15 marca 1930 roku. 


BIEGACZ POLSKI W WALCE Z ELITĄ AMERYKI 


Gorą zka sztafet. 


|woskowano ją dla tańczących. 
Drugim w biegu na 1 milę był 
| Mc Millen z New York A. C. i 
przybył do mety około 30 me- 
trów za mną. Trzecim był Baily, 
również z New York A. C. Są 
to świetni zawodnicy „indoor* i 
osiągali już czasy na I milę oko- 
ło 4 m. 20 sek. na dobrych bież- 


ndział przeważnie w biegach 
tak zwanych „special event“, 
do których zaprasza się tylko 
kilku najlepszych, aby nie było 
niepotrzebnego tłoku. Bieg na 
l milę na „Osceola“ był również 
„special event" i biegło tylko 7 
zawodników. 

W tych zawodach wziął rów- 


_ List Petkiewicza o jego 3-em zwyciestwie! 


nież dr. Paul Martin, który. już 
od roku prawie przebywa w.No 
wym Jorku na studjach medycz 
„nych i startuje w barwach New 
York A. C. Dr. Martin wygrał 
swój bieg, do którego stawał — 
800 vardów (728 mtr.) i posta- 
wił rekord Światowy na tym dy 
Stansie, dlatego, że jeszcze nikt 
w hali na tym dystansie" nie 
biegał. 

Sezon lekkoatletyczny docho- 
dzi w środku lutego do kulmina- 
cyjnego punktu i teraz lekkoatle 
tyczne zawody Są prawie co 
dzień urządzane.  Lekkoatleta 
amerykański nie ma czasu teraz 
trenować i tyłko .„biega* z za- 
wodów:na zawody. 

St. Pefkiewicz. 


(o myśli Ameryka o Pełkiewiczu? 


Głosy prasy. Kłamstwa i zjadliwości. Wyrazy uznania i podziwu 


Podróż Petkiewicza po Sta- 
nach Zjednoczonych odbiła się 
głośnem echem w prasie amery- 
kańskiej. Wiązanka siedmiu 


startów — w tem sześciu zwy-| 


cięstw — otworzyła szpalty ol- 
brzymich dzienników drugiej 
półkuli dla szczegółowych -opi- 
sów karjery i osoby naszego bie 
gacza. 

Nie wszystkie wzmianki o Pet 
kiewiczu brzmią przychylnie; od 
czastt do czasu ostra nuta złośli- 
wości brzmi w wielu 'dość wy- 
raźnie, jednak naogó! ta iedno- 
stronna reprezentacja Polski .ma 
dobrą prasę*. 

Oto jak charakteryzuje Petkie 
wicza „New York Herald Tribu- 
ne“ po pierwszym występie w 


' Bostonie: t i 
| „Czas Petkiewicza 9:39,4 sek. 
| na dwie mile nie może nam impo 
nować nietylko przy 8:58,2 sek. 
Nurmiego, 9:03 Ritoli i 9:05 Ed- 
| vina Widego, lecz nawet przy re 
kordzie Nurmiego 9:12. ustano- 
| wionyim w tejże hali bostońskiej. 

Teraz dopiero staje się jasne, 
że zwycięstwo nad Nurmim uzy 
iskane zostało w Warszawie w 
biegu handicapie $?!). 

i Po zwycięstwie Rekersa nad 
Petkiewiczen „N. Y. Herald“ 
pisze: 

„Stanisław Petkiewicz. polski 
|kurier dyplomatyczny i długody 
stansowiec. spotkał lepszego od 
i siebie biegacza — Amervkanina, 
'Pawła Rekersa, którv kanital- 


Legii na pożegnanie przed wyjazdem 


Lipsk. 10 marca. 


| znowu sport polski, a. ściślej 
mówiąc, nasz sport piłkarski stoi 
w obliczu ważnych wydarzeń. 

Dzięki micjatywie i 
zasłużonego już | wypróbowanego 
na tem polu p. Jana Witkowskiego 
wyjeżdża Legja warszawska do 
Chemnitz i Drezna, gdzie rozegra 
w dniach 15 I 16 marca br. dwa 
miecze z tamt. czołowemi drużyna: 
mi. | tak spotka się w dniu 15.111 
z Chemnitzer Balispiel - Club w 
Kamienicy, (Chemnitz), zaś w dniu 
16 bm. z „Brandenburg“ w Dreźnie. 

Legię czeka nielada zadanie, by 
z honorem wyjść ze wspomnianych 
bojów i sportowi polskiemu wzo- 
rem Warty i Wisły przysporzyć 
| laurów, czego jej rzesza sportow- 
'ców polskich z całej duszy życzy. 

A teraz pokrótce scharakteryzuję 
obu przeciwników Legji. 


Jegen ze znajomych mi dzienni- 
karzy niemieckich, nawiasem móe 
wiąc, żywo interesujący slę rozwo- 
jem sportu polskiego, wyraził się, 
że rolą i historja Chemnitzer Ba!l- 
spiel = Clubu, krótko nazywanego 
C. B. C, w mistrzostwach Niemiec 
środkowych jest bardzo podobna 
do roli, jaką w mistrzostwach Pol- 
ski odegrała poznańska Warta. 

Od szeregu lat C. B. C. dochodzi 
do fłiiału, od szeregu też lat dzier- 
ży tytuł wicemistrza Niemiec środ- 
kowych, stanowiąc zawsze grożne» 
go rywala dla mistrza. 

„c. B. C. pod żadnym względem 
nie ustępuje swemu  „adwieczne- 


2 OZ ZZOZ ZOOL 


Legia (Warszawa) w dniu 13 b. m. 
opijściła stolicę, udając się da Niemiee, 
dla rozegrania dwóch spotkań w hez 
mnita i Dreźnie. Wojskowi, którsy zre: 
zygnowali z korzystania 4 graczy Ware 
szawianki, udają się pod pewnie 
wem inż, Dudryka i p. Kulczyękiego, 
w swym normalnym skłądzie wamoc= 
nionym jedynie praez Kalużę, który jak 
wiadomp obejmuje kierawnietwn teche 
niczne Legii. Wedlug krążących wies 
ści, Kałuża ma u wojskowych pozp- 
stać już na stałe. 

W skład ekspedycji Legii da Niemiec 
wchndzą: Skwarczyński, Zurkowski, 
Martyna. Ziemian, Rzajler, Cebulak, No- 
wakcowski, Wypiiewski. Nawrot, Łan- 
ko. Joszke. Ciszewski. Rrażek i Ka: 
luża. Razem więc 16 osńh. 


niach. 
Zagraniczni zawodnicy biorą 


staraniom | 


| mu“ rywalowi (Dresdner Sport- 
club) i posiada w swoim składzie 
graczy pierwszorzędnych, bez któ- 
rych np. reprezentacja środkowych 
Niemiec jest nie do pomyślenia. 

Stylem przypomima Wisłę, hoł- 
duje jednak ostrzejszej grze, a 
techniką nie ustępuje innym do- 
brym drużynom niemieckim. Jest 
zawsze niebezpiecznym przeciw ni- 
kiem, który umie zwyciężać, szcze- 
gólnie na własnem boisku, czego 
doświadczyły różne czołowe zes- 
poły ośrodków piłkarskich Niemiec, 
jak Norymbereji, Hamburga, Fuer- 
thu i t. d. Atutami C. B.C, są 0- 
brońcy, lewoskrzydłowy i lewy 
łącznik — gracze doświadczeni i 
rutynowani. 


. 


Drugi rywal Legii, .Branden- 
burg* w Dreznie zajmuje trzecie 
miejsce w tabeli mistrzostw. 

Stanowi przeciwnika wprawdzie 
mniej „ogranego* i niebezpieczne- 
go, lecz jednak na tyle groźnezo, 
żeszlekceważenie go może pociąg- 
nąć za sobą przegraną. Zespół ten 
cechuje młodość graczy, lotność 
we wszystkich limjach, stałą akty- 
wność, ofiarność i umiejętne krycie 
przeciwnika. 

Stawiać horoskopy co do re- 
zultatu wyprawy Legji się nie od- 
ważam, już dlatego choćby, że, jak 
to nawet laikowi jest znane, w pił- 
karstwie bardzo często decyduje 
taka drobnostka jak  „szczęście* 
iczy „tieszczęście”, która albo prze- 


R e c 


zarobek czy sport 


Poco sprowadzać Hakoah 
majsłtabLamą rużfyne Ligi Wiedofń nk lej 


Jeszcze nie zaczął się na do- 
bre sezon piłki „nożnej a już 
„działacze” naszych klubów my. 
ślą o dostarczeniu oplnji sporto- 
wej tematu do... oburzenia, 

Mamy tu na myśli starania Po- 
lonii (Warszawa) oraz klubów 
prowincjonalnych a zakontrakto 
wania na kwiecień drużyny wlos 
deńskiego Hakoahu, 

Był czas kiedy zespół ten, zda 
bywszy mistrzostwa Austrj|, 
składał się z pierwszorzędnych 
piłkarzy I demonstrował grę por 
daiwianą na wszystkich boiskach 
Europy. 3 

Dzisiaj jest zupełnie inaczej: 
Hakoah, po emigracji nallep- 
szych swych sił do Ameryki nie 
możę otrząsnąć się z upadku, a 
w lidze wiedeńskiej zajmuje ohęe 
nie ostatnie iniejsce i nawet ży- 
ezliwy mu bardzo „SAnparttag= 
blatt" ohąwia sig o dalszy lus 
tej drużyny. 

Innego zdania są niestety kię= 
rownicy klubów polskich. Chodzi 
im widocznie wyłącziije a powa- 
dzenie finansawe iniprezy, które 
Hakoah pczywiście zapewni, a 


nie o efekt sportowy. 

Dawniej starano się a sprowa> 
dzanie zespołów możliwia najlep 
szych, a jeżeli popełnlano błędy 
to przez nieśwladomość, Obec- 
nie wszyscy wiedzą, żę Hakoah 
jest słabym zespołem, a mimo to 
sprowadza się go H tylko dla za” 
śllenia kasy, 

Tega rodzaju polityka żadne- 
mu klubowi rozwoju I... sympatii 
jeszcze nle zapewniła, Prawdzi- 
wi miłośnicy plłki nożnej dość 
już mają kłótni I awantur na bo- 
Iskach ligowych, aby chodzić je 
oglądać jeszczę ną moczach za- 
aranioznych. j 

„Każdy chętnie zobączylhy ja: 
kiś klasowy zespół pilkarski, któ 
ryby przypaininał te czasy, kie- 
dy Warszawa gośgila Amato- 
rów, Vienne, Tórekwes, Kam- 
raternę, wreszcie ten sąm Hakp= 
ah, lecz w akresie najlepszej for- 
my tych drużyn. 

Wizyta Hakoaliu teraźniejsze- 
go znająwi napewno taki sam nie 
smak-jak ta było w r. ub. i żaden 
zysk kasawy straty tej piłkar- 
stwu nie wynagradzi.. 


zZZĘ 


1 PESZ 


Z BUDA 


Czego oczekują od niej Polacy w Niemczech 


| ściga albo brutalnie obala naidokła- 
dniejsze obliczenia matematyki fut- 
bolu. 

Jednego tylko naszej drużynie 
kij życzę: nieopanowania nerwów 
przez graczy, zjawiska zresztą nor- 
malnego szczególnie w początkach 
gry z przeciwnikiem nieznanym, a 
silnym. Te kilkanaście czy kilka- 
dziesiąt minut może zadecydować 
o końcowym wyniku. Spodziewać 
się jednak należy, że Legja, po- 
siadająca w swym skladzie graczy 
już „otrzaskanych”* w cięższych 
jeszcze bojach żadnym depresjom 
mie ulegnie | grą swoją przypomni 
swe najlepsze czasy. 

Muszę jednak zaznaczyć, ż0 ko- 
lonia polska w Dreznie i Lipsku o- 
czekuje występu Legii z drżeniem 
l nadzieją w sercu. Zwycięstwo 
warszawian będzie miało znacze- 
nie ogromne, dopelni bowiem obra- 
zu, jaki wytworzyły w piłkarstwie 
niemiecklem zwycięskie występy 
Warty I Wisły. Mamy nadzieję, 
„Że drużyna Legii zna wagę swego 
występu i nie zaniedba niczego, by 
nie sprawić zawodu. 

Dając wyraz zainteresowaniu się 
wychodźtwa polskiego w Dreznie 
t Chemnitz faktem przyjazdu dru- 
żłyny polskiej nie mogę nie zazna- 
czyć, że oczekujemy a niecierpli- 
wością swoich i chwili, w- której 
będziemy mogli ich zabaczyć w 
szlachetnej walce*'z tymi, wśród 
których żyjemy od saeregu lat. 


d Nawaczyk 
OOBE 


Pierwszy mecz Hąkaahu (Wiedeń) 
w Polsce odbędzie się dn. 20 kwietnia 
w Warszawie z Polonią, która zakon- 
traktowała wieędeńczyków na dwa spo- 
„tkania. Następnie młhędą się spotkania 
w Kaliszu, Katowicach, Krąkawie I Ło- 
dzi. Hakoah Stara się A uzupejnienie 
swel drużyny, kilkoma graczami wę- 
gierskimi z Molnarem na czele. 

Stelan, «iany milkarg Naprzodu 
(Lipiny), adhy wać nia swą służhe woj 
skową naiprąwdepad buteś w Warsza 
wie. Są pewno inożliwości, że zasili 
pu barwy Łewii. j 

Gejssier — ezalawy niłkarz exligo- 
wega zespilu dj K: P. (katowice, opu 
sol polski G. Śląsk | wyiechał do By- 
tamia, dgis wsiąpić ma da Beuthen 
ił, araynmjac tam korzystną posadę. 


Sparfa „uczy” mistrza Berlina Przed pojedynkiem U.T.E.--F.T.C. 


Rerlin. 9 marca 
(hl szeregu łat rozgrywają iuemjec- 
kie drużyny pibarskie spotkania ze smut 
kowo - turonciskuni zawądowcasni „dla 
sanki”. Prey kaużidci takisi okazji, tyz 


_"  przęj początkiem zawodów. na- siave smariewców ańemieckich nkurzy 


u. 


Pow 


n Ka 
= o eżełi na łamach prasy Spotykamy 
_ wzmianki o sporcie na terenie (Idań-, 
. ska, zawdzięczamy to wyłącznie „(ic 
Wawi“, jedynemu  połskienm klubo- 
= wi który intensywnie pracuje w wiclu 
dziedzinach sportu. 
i Żeby wywalczyć w obcem. a nawet 
m rogiem środowisku nietylko uznanie, 
gile i podziw, trzeba usilnie i madrze pra 
 «aować. Niemaczci też dziuhcze „Ge- 
- awiji spełniali swoje obowiązki, co 
m rezultacie dźwisnęło mizerny przed 
Jaty klubik na wyżyny nalsiiniejszych 
| oryaiiizacyj Gdańsku, a i ieeostawich 
w Pułlsce. 
= 735 członków nalężących do Gedanii 
w dniu dzisiejszym, W sekcyj, z któ- 
cych 7 pracuje całą parą i zaimuic w 
= rzędzie konkurujących klubów czoło- 
we miejsca. wreszcie budżet roczny 
przekraczający kwotę 50.000 zł. na 
którą w % proc. składają się grosze 
zebrane z imprez. oto sa najwytnow- 
_. niefsze fakty trwałego mtnienia Gedamii 
To też nik dziwnego, że walne zebra 
mie oceniając zasługi prezesa ` klubu 
= imż. Grodlewskiego. zamianowało go 
- honorowym prezesem, a wybitniejszych 
«członków. członkami bonorowymi. 
Na temże zebraniu poszczególni kie 
~ rownicy sekcyj zobrazowali działalność 
Za rok ubiegły. Na podstawie tych 
= sprawozdań ńajżywotniejsza działal- 
Se Gbek puki nożnej wykazała: sek- 
Piłkarze. 


A 
L 


- 
= Barwy Polskie w Gdańsku 


Działalność i rozwój K, £. Gedańja 


aczkolwick niezawsze dopisywała -im 
szczęście w rozgrywkach, hqowych 
zajmują drugie miejsce, tennisiści $wię 
cili kilka drobnych sukcesów, piłkarze 
ręczni stoją w obliczu finału mistrzo- 
stwa, mając szanse na jego zdobycie, 
bokserzy z dnia na dzień lepsi, miażdżą 
Otmpię 12:4. panie w piłce ręcznej 
zajęły w mistrzostwie 3 miejsce, mimo, 
Że pracują pierwszy rok. motocykliści 


urządzihk szereg wewnętrzno - klubo- į 


wych imprez, strzelcy zdobyli mi- 
strzostwo Gdańska w broni małokalibro 
wej i wreszcie około 200 młodzików 
zaprawia się pod okiem starszych ko 
legów do przyszłych walk. 

Gdy to wszystko podsumuiemy, to 
nabierzemy przekonania, że Związek 


mem Dziesięciolecia należycie podkre- 
ślił pracę tei placówki. 
Do naibardziej zasłużonych działaczy 


"| nością. 


skrycie a śwycięstwie nad miuczycie: 
lami.  Ostammiy iuinąk, w secęsegńilnaści 
i drazytnoan borińskim. uio bawedai sig w 
bych grach „otila nunki",  Nieforstniią 
wywieczka Teams Barussj da Pragi 
prenosite ii kamoramiligaer wrak 
i8, Minenwa przed miesiącem grgégry 
(pa ce Slavia U:ś, a teraz zkalei mistrz 
EA Hertha BSV utaa Sparcie fid. 
Hertha, aheonje Beakonkurgneyitki na 
turene stolicy Rzeszy. jest drużyna n 
przekafawym | guerzicznym anikuy. prze 
cipinei kali pomacy i iuiąkiaj paree ph- 
rońców. W iej obeoity up. kondycji 
nie stanowiłahy Hertha dla Legii ozy 
| Gurbamni w formie z koitca ubiegłego 
| sezonu gnoźrnego przeciwnika, Jej 
|perjodyczne sukcesy zależne. są całko- 
| wicie od kapryśnei formy dnia, gwiazd 
ataku, jak „Haime“ Sobeck (naipopular 
niejszy gracz Berlina), Lehmann, „czy 
| Ruch. Bezkonrkurencyjność na terenie 
! Berlina, zawdzięcza naczei Hertha pow- 
tónnemu, ostremu kryzysowi. iaki prze- 
|chodzi obecnie piłkarstwo stołeczne. 


Mecz ze Spartą praska stał na bar- 
| dzo wysokim poziomie technicznym, ałe 
odznaczał się również nuda i momotoli- 
Pierwsza polowa upływa przy 
| lekkiei przewadze zawedowców, którym 


Po uzyskaniu jednak dwu bramek, tem- 
po gry zmacznie spada. a druga poto- 
wa przynosi calkowite zmeczenie gos- 


| podarzy. 


Sparta ne wykorzystuje te- | 


Rudaneszł. W march. e 

Sazan pilki nożneł jest w BRydapesz- 
lgie w melni i zapowiada wiele pierws 
scorzęduyeh sellisacyj, choćhy w sa: 
mych rozgrywkach mistrzowskich. 

W św 
Liiwesli, Migu 
hie wyrwać palmy Rieryszeństwa, chę 

druicyarosi mu staje dencze O migz 
acl, mając tylka a U pywkł ninisi: Bą= 
dząc jednak z resułiatów, usyskąmych 
w sdejatiucji dau tygminiac. jest pra- 
wię payas że (misirenstiwo na Tuk 
1920—30 przypadnie znów Ujpesti w 
uchziałe. Świetne zwycięstwo mad 


Pecs-Baramya 6:0 i z 3 Obwodem 3:2! 


potwierdza powyższe przypuszczenia. 
Ferencvarosi wystąpit ubiegłej nic- 
| dzieki ze słynnym Takacsem i odniósł 


świeżne zwycięstwo nad dość dobra dru | 


l żyną Somogy. Ezzekutorem WSZYSI- 
| kich bramek był. iak zwykłe, Takacs, 
który po wypoczynku na Rivierze znaj- 
daje się w wyjątkowo dobrei formie. 
Fenuncvarost jest jedyną drużyną, któ- 
| ra może jeszcze mięć pretensje do zdo- 
| bycia mistrzostwa. Wielkim plusem dia 
| Ferencvarosi jest fakt, że wieksza część 
zawodów odbedzie sie na wlasnem boi- 
sku į przy własnei publiczności, Za- 


Hertha stawia początkowo simy opór. | zmaczyć musze: że naibardziei szowini- | 


stycziią pubiczmość pos” e Fertmcva- 
l rosi i zwykle aa boisku FTC zmońduje 
| się conaimnigj stu pe"cierrów, którzy 
chronią sędziego i graczy od zlinczowa- 


klubowych należy p. Godlewski —pre |£O. grajac bez majmnieiszej ochoty, tak | pia. 


zes honorowy, 
stały obrońca Gedanji na wszelkich nie 
mieckich posiedzeniach, radca Rudolf 
-— kierownik sekcii pilkarskiej, radca 
Reprecht — kierownik s. bokserskiej, 
a zarazem dusza klubu, Bryll — sekcja 


motocyklowa, Tuchołka — strzelecka, | rośli do umiejęńności Anglików. ale pzy w sezonie. 
ich manierę, traktowania gier WY-| przez Humzarię mowv być nie może il? drużyny zagraniczne. a mianowicie 
ą jazdowych Jako wycieczke. Oby to mie | zadowolić się będzie ona musiała 3 miej | świetną obecnie reprezentantke niłkar- 


R nayradzając Gedamję dvplo- 


p. Nowak — opiekun młodzieży. 

Obecnie Gedania otrzymała nowy z 
rząd Prezesem jest p. mir. dypl. Ro- 
sner. O planach i projektach Gedanii 
na rak hieżacy ieszcze napiszemy. 


E 


naczelnik Stankowski, | przystało na zawodowców. Dwie bran | 


iki padają jakgdyby aiecłkacy. 

| W Sparcie muilepsza Erta pomocy, z 
Kada i Kolenarym na czele. oraz Sił 
ny w ataku. Nasi sasiedzi, środkowo- 


j ię 


wykrzywiło i tak słabewitewo kręgoslu- 
pa prolesjionalizmu kontynurtaliczo. 


11. Gliner. 


Sensacja było świetne zwyciestwo 
ch nad silnym zespolem 3 Obwo 
jdu. Ogólnie liozomo sie ze zwycię- 
[stwa tego ostatniego. ale drużyna 
Hiwgarji przyponmmiała sobie swe dobre 


obyciu  mistrzost wa 


! scem. 

| Największą sensacia Budapesztu bv- 

ilo zwycięstwo Atill zajmującej ostat- 
1 


iegiej formie znałdnie sie palai | 
Gri ianewna nie porzuci So | 


nię miejsce w tabell. nad Nemzeli, zna- 
[nem z wyslepów w Pulsce, Zwycię- 
[swen ten Atila posbiieja Sie a iedno 
miejsce w gare, gle grazi jol Wadal de- 
| gradacja do drugiej (ai. 

i ~ Romda Windman. 


nym finiszem przygwoździł Poa 
laka do toru“. 

A więc pomimo usiłowań obi 
żania wartości Petkiewicza, 11u- 
ta dumy ze zwycięstwa lest Wi 
doczna. 1 

Barwnie opisuje porażkę Pet- 
kiewicza sprawozdawca „N. Y. 
Times“. ; 

„Oklaski publiczności nagro- 
dziły Rekersa, który bezape!a- 
cyjnie pobił Petkiewicza, zwy” 
cięzcę Nurmiego. w biegu dwu- 
milow yn. í 

Petkiewicz prowadzĦ prawie 
cały czas, mając bezpośrednio. 
za sobą tylko jedynego Rekersa. 
Nagle polski mistrz spostrzegł. 
że student z Pennsylvania Colle 
ge wymiia go na półtora akrąże- 
nia przed meta. 

Rekers widocznie zdecydowa 
ny był wygrać zawody. Petkie 
wicz jednak mie Stracił ducha Í 
przyśpieszył również kroku. 
Amerykanin na krótka chwilę 
pozostał wtyle. ale na pół okra- 
żenia przed metą rzucił się 
znów naprzód i łatwo wygrał. 

Po rewanżu Petkiewicza nad 
Rekersem na dystansie 5 klm. 
objektywne dzienniki poddały: 
się częściowemu samobiczowa- 
niu. Oto głos złośliwego po- 
przednio „N. Y. Herald Tribu- 
ne“: 

„Żarciki na temat Stanisław 
Petkiewiczą z Polski. które:mi 
zakazano u nas biegać dopóki 
nie wyszło na jaw. że jest om 
kurjerem dyplomatycznym pol- 
skiego Min. Spraw Zagr.., niewąt 
pliwie ustaną teraz. Wczoraj 
wieczór Petkiewicz zdał z wiel- 
kim sukcesem surowy egzamin, 
wykazujący wyraźnie zalety tc- 
go biegacza. 

Mniei więcej od połowy biegu 
aż do ostatniego z 34-ch okrążeń 
była to ciagla walka o nozycię 
między Petkiewiczem. Reker- 
sem a Mc. Closkev. zdumiewa- 
jącym młodym studentem z 
Fordham University. W ostat- 
niem okrążeniu Petkiewicz zdo- 
był Się na nadzwyczajny wy- 
buch szybkości i prześcignął ry 
wali w tempie. które ze wzęlę+<q 
du na dystans biegu zdawało się 
nieprawdopodobne". 

„New York World“ pisze po- 
dobnie: 

„Ów ambasador dobrej woli ? 
tęgich mięśni który tu przybył z 
Polski, aby podkreślić ngiędzyna 
rodową solidarność. pomścił się 
na Rekersie za porażkę i poko- 
nał go w biegu 5.000 mtr. 

Na margimesie zwycięstwa 
Petkiewicza ciekawe uwagi no- 
tuje „New York Times": 

„Petkiewicz zawstydził swych 
krytyków i zwyciężył wczoraj 
pewnie. przy pomocy niesłycha- 
nego tempa w ostatniem okrąże- 
niu. Czas jego 15:15.2 nie jest 
żadnym rekordem. gie mimo to 
zawody dostarczyły tłumom 
15-cie minut wielkiego podniece 
nia. 

Widzom imponował nie tyle 
czas tego biegu. ile stvł Petkie- 
wieza. Odgłos dzwonka. ozmaj- 
miającego ostatnie okrążenie. 
podziałał na Petkiewirza jak Śro 
dek trzeźwiący. rzucił sie on na- 
przód, wyprzedzając Rekersa, 
jak przygwożdżone”o do areny 
0 8 yardów .a Me. Closkey bar 
dzo zmęczonego o 18-cie". 


Ruch wśród piłkarzy 


W przededniu nadchodzącego sezonu 


Tabelą rozgrywek ligowych pierw- 
szei rumdy wedlug podziału na mecze 
(wyjazdowe i inieiscowe wygląda na- 
stępująco: Największą równowagę wy 
kazują drużyny lwowskie Pogoń i 
Czarni po 5 meczów wyjazdowych, 5 
miejscowych i 1 lokałny, Małą różnicę 
na korzyść meczów mieiscowych ma 
| Warta 6 na 5 i Polonia 5 na 4 i 2 lo- 
|kalne, Stosunek odwrotny mają Wisła, 
Cracovia, Garbarnia, Legia i Warsza- 
wianka 4 miejscowe na 5 wyjazdo- 
wych i 2 łokałne. Drużyny łódzkie wy 
|kazują różnicę dwóch meczów, a mia- 
nowicie ŁKS 6 miejscowych, 4 wyjaz- 
dowe przy jednym lokalnym, a ŁTSG 
4 miejscowe, 6 wyjazdowych i 1 lo- 
kalny. 

Najniekorzystniej wypadła tabela 
| dla Ruchi, który na 11 meczów ma aż 
7 miejscowych, a tylko 4 wyjazdowe. 

Pozatem godzi się zaznaczyć, że 
Czarni i Legia rozpoczynają grę do- 
piero w czwartą niedzielę mistrzostw 
t j dma 13 kwietnia. ' r 

P. Z. P. N. zaproponował zwřązko- 
wi piłki nożnej w Hiszpanjł rozegranie 
międzypaństwowych zawodów w dn. 
4 wzelędnie 11 czerwca w Krakowie 


europejscy zawodowcy, jeszcze mie dO- | czasy i doprawdy miała nailepszy mecz | lub Warszawie. 


| Cracovia sprowadza na W'elkamoc 


letwa wiedeńskiego Austrie i S. K. Ce- 
schie Karkin albo wiedeński Sportclub. 
Ujpesti, mrstrz Węgier, zdobywca 


Miz 


puliaru środkowo-europeiskiego w r. 
ubiegłym, został zakontrakto wany 
przez Polome mu dwa mecze w din 28 
i 29 czerwca. 

Śliwiński, kierownik seka piłkar- 


skiej Polonii, został desygnowany 
przez Wartę do zarządu głównego Li- 
gi PZPN-u, 


Wojciech J. i Snopek Ke piłkarze 
katowickieł Diany, przenieśli się za- 
wodowo do Pabjanic i grają w bar- 
wach tamtejszej Burzy. która zyskała 
w mich dwie cenne jednostki. 

Haho, napastnik łódzkiej Siły, na- 
stępnie Unionu, zmienił swe barwy 
kkibowe i obecnie czynny on jest w 
klubie Turystów, gdzie już grał przed 
tygodniem i wykazał b. dobrą formę. 

Warszawa będzie w roku bieżącym 
świadkiem 33 spotkań ligowych oraz 
90 gier o mistrz, kl. A WOZPN-u, 

Marymont twaci w  naibhiższych 
dniach swych 3 nalepszych graczy: 
Sokołowskiego, Uglenicę oraz Napiór= 
kowskiego, którzy powołani zostają 
do służby wojskowej. 

Zarząd Główny Ligi PZPN stanowią 
ostatecznie: dr. Wojakowski (Craco- 
via), mir. Werschner (Czarni), Evsy- 
montt (Garbarnia), mir. Piasecki (Le- 
gia) Besterman (ŁTSQG), Skwarczyń- 
ski (ŁKS). mir. Chirewski (Pogoń), 
Mertiński (Polonia), Wvdrych (Ruch), 
por. Suchórzewski (Warszawianka), 
mir. Kempskł (Wisła). Nie desygno- 
wała delegata Warta, 
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H PRZEGLĄD SPORTOWY Sobota, 15 marca 1930 rokit 


Od 12 Sekund do 144 godzin 


Kolarstwo, jako sport masowy i jako sport największej rozmaitości 


! Jednym z czynników, wipły- 
wających na większą lub mniej- 
szą popularność danej gałęzi 
Sportu iest. obok widowiskowej 
atrakcyjności. obok zdolności do 
zainteresowania, do dostarcze- 
nia przyjemności uprawiającemu 
— rozpiętość danej dyscypliny. 
= Co tu rozumiem pod „rozpię- 
tością*? Bogactwo form takie, 
by każdy znalazł specjalny od- 
cinek, nailepiej odpowiadający 
jego upodobaniom, jego predys- 
pozyciom, wreszcie — jego tech 
nicznym możliwościom. 


Weźmy przykłady, Trudno 
zapalić się do strzelectwa jego- 
mościowi, który niedowidzi; 
trudno namówić na wycieczkę 
taterniczą kogoś, kto się w do- 
mu awanturuje z powodu lada | 
przeciągu: nie da się z kulawe- 
go uczymić maratończyka, a z 
urodzonego maratończyka—ani 
rywala dla Rigoulot, ani rywala 
dla. Weissmiiliera. 


Trudno również ulicznego 
sprzedawcę gazet zwerbować 
do ekipy polo konnego czy do że 
glarstwa, taksamo iak wątpliwy) 


„Pierwszym kroku  zapaśni- 
czym, 


Dziedzinami niewątpliwie „cias 
neri“ są żeglarstwo i wioślar- 
stwo, tennis, zapaśniatwo, Sszer- 
mierka, strzelectwo, gimnasty- 
ka. Więcej rozmaitości dopusz- 
czają gry: piłka nożna, hokej 
rugby, koszylkówika etc. narciar 
stwo i łyżwiarstwo, jazda kon- 
na. boks, pływanie. Ogromną 
skalę rozpiętości ma lekka atle- 
tyka; jednak trudno uważać ią 
za coś jednolitego. Między sko- 
kiem o tyczce a pchnięciem kuli 
fest mniejwięcej tyleż punktów 
styczności. ile między podnosze 


Dnia I marca, w idealnych warunkach atmosferycznych(!), rozegrane zostały zawody lekkoatletyczne uniwersyftetx Cambridge. 


ANGLJA — RAJ DLA LEKKOATLETÓW 


przedstawia start biegu na 880 y. 


Zdbhęcie  masze 


cztery rodzaje skoków uzupeł- | ostatnich 200 m., tam — zdolno-|słaby wśród 


niają obraz. 


Najrozfeglejszym jednak spor- sowania swego „zrywu“ w mo-| wał „zamknąć*, 


tem, prawdziwie jednolitym jest | mencie 


bezsprzecznie kolarstwo. Może 


„ najodpowiedniejszym. 
Znów: bieg na 1000 m. „otwar- 


ono być uprawiane w formach |ty, różni się djamoetralnie od 


tak różnych — miino zachowa- 
nia w całości specyficznego cha 
rakteru — że doprawdy trudno 
o jakiekołwiek porównanie. 

Bo policzmy: sprint, biegi dys 


zupełnie specjalnych właściwo= | maitość: 
ści. Taksamo, ktoś bardzo groź- | biegi 


ny w meczu sprinterskim z jed-| 
nym tylko rywalem może być Byl 


Do biegów 
przechodzimy przez śliczny 
bieg drużynowy na 4000 m. 


biegi 


biegi amerykańskie parami, bie- 
gi z dwuch startów! Dystanse 


l mami i wyścigi za motocykłam 
1000 m „na czas, wymagającego znów mamy nieskończoną roz-|o przeróżnych formułkach. Do- 
„australijskie“, prawdy, czego się tylko nie wi- 
z szeregiem „finiszów”,|dzi na torze kolarskim! 

Teraz szosa. Małe, 25 i 50-iki- 
„Sprinty” — potem 


licznej kompanii, idące aż prawie w nieskończo-| 
Ści taktyczne, umiejętność pla-| gdyż będzie się chronicznie da-|ność — bo aż do „24 godzin“ in- 
dy widualnych i aż do 144 godzin 
dystansowych |parami w „Six-Days Race“. 

A tu znów wyścigi za tande- 
i 


lometrowe 


ścigach górskich i o ogromnych 
(jednorazowych . „maratonach“ 
iak 1200-kilometrowe Paryż — 
Brest — Paryż! Klasyfikacja in= 
dywidualna, klasyfikacia druży< 
nowa, wreszcie biegi rozstawne. 

A potem kolarski bieg naprze* 
łaj o tysiącznych trudnościach 
który może łagodnie przejść wi 
niedzielną wycieczkę turystycz= 
ną. przeprowadzaną w gronie 
rodziny: tata na bicyklu, mama 
na bicyklu, dzieci idem! 
| Rasowy, nerwowy, wybuchos 
|wy ludzki „anglo-arab' znajdzie 
tu bez trudu coś dla siebie. Znaje 
dzie również „perszeron“ praco= 
wiry. Znajdzie atleta o rozrośnię 
tych barach, znajdzie małutki, 
suchy człowieczek o słabych 
mięśniach i silnej woli. Znajdzie 
młodzian siedemnastoletni i znaj 
dzie mężczyzna o siwiejących 
włosach. 

Nie dziwmy się więc, że Ko- 
Harstwo tylu $ tylu liczy adep- 
tów. Jest sportem o największej 
„rozpiętości'. Każdy może go 
l uprawiać i każdy może liczyć 
ina powodzenie, byleby umiał od 
|naleźć swą „specjalność”, tę ga" 
|łęź, do której ciągnie go senty= 
|ment, do której uprawiania pre= 
destynuje go jego „typ fizycz= 
ny“ i budowa, którem mu naHa= 
twiej i najwygodniej będzie się 
| zajmować. 
| Jeśli chodzi o propagandę spor 
|tu wogóle, o zdrowie fizyczne 
Narodu — dyscypliny o wiełkiej 
rozpiętości, a więc dyscypliny 
mające dane do pociągnięcia 
|mas—należą do najcenniejszych. 
I nietylko nie należy ich ogrania 
|czać, starać się wciągnąć w ramy 
wąskich szablonów, a naodwrót, 
dopomagać dyfferencjacji. pogłę 
biać rozmaitość. Sport dla mas 
powinien być wielkim „bazas 


rem“, wielkim sklepem uniwer« 
salnych, gdzie każdy może dow 
stać co tylko sobie życzy, przys 
tem w dobrym gatunku i.. za tas 
nie pieniądze, 


klasyczne „100 ktm.', potem bie 
gi na 200 i 300 klm. o unozmaico- 
nej trasie, wreszcie wielkie epo- 
peje „Biegu Dookoła Polski“ 
czy „Tour de France". A nie ża” | 
pominajmy o specjalnych wy- 


Sedan zapaśników niemieckich 


Szwecia, Finlandja, i Węgry lepsze od Rzeszy 


Ciężkoatletyczne mistrzostwa bę? (Estonja); waga półciężka 1) We 
py rozegrane w Sztokholmie zgroma- | stergren (Szwecja). 2) Hansen (Danja), 
na |dziły konkurencje równie niemal silna, | 3) Rosenquist (Finlandia); waga ciężka: 

jak w zeszłym roku w Dortmundzie, |1) Richthofi (Szwecja), Nystróm 


tansowe torowe, szosa, cyclope- 
destre, biegi za motorami, turyś | 
tyka. A w każdym z tych dzia- 
tów — cały szereg odmian, 
Sprint. Bieg na 500 m. jest in- 
ny zupełnie od biegu na 1000. Tu 
decyduje „czysta szybkość” 


niem ciężarów a water-polo. W 
każdym razie od 60 metrów do 
42 kilometrów na bieżni, przez 
płotki i naprzełaj, osobno lub w 
składzie sztafety, każdy biegacz 
może znaleźć swoją „speajal- 
ność“, Trzy rodzaje rzutów, 


jest udział dyrektora banku w 
Wiktor Junosza, 


„MOKRY“ BIEG NAPRZEŁAJ Í 
50 zawodniczek angielskich nie zlękło się zimna (koniec lutego) i 


„mokrych“ 


przeszkód w dorocznym orossie łondyńskim. 


Przed meczem z Rumunją 


o puhar 


Sprawa sprowadzenia trenera zagra 
nicznego dla tennisistów przed spot- 
kaniem Rumunia — Polska © puhar 
Davisa wygląda w chwili ohearci 1a- 
siępująco. P. Mevenrhoff, członok za- 
rządu PZLT bawił *miedawaso zagrani- 
cą i tam nawiązał komakt z Między- 
narodowym Związkiem Trenerów Za- 
wodowych. Z pośród otrzymanego ca- 
łego szeregu ofert wyłoniły się dwie: 
trenera budapeszteńskiego i berlińskie- 
go. Defimtywnego wyboru należy spo- 
dzewać się w. najbliższym czasie, 
prawdopodobnie jednak będzie to tre- 
ner miemiedki. Sprawa jest o tyle trud- 
na, że na tak krótki termin, jak cztery 


ELIT 

r istrzos! 

jak. kierow: k sekcji. ruschendera i 
macujący. OWOGDIE Hs 


A PIĘŚCIARSKA PABJANIC 
two tego miasta. Pośrodku stoją pp.: Eugenjusz No- 


Davisa 


choć liczebnie słabsza. 48 zapaśników 
reperezentowało 10 państw (Polska za- | 
wodników nie wysłała). Udział Skan- 
dyvnawów był bardzo liczny i nadał ton 
wszystkim wałkom. 

Jak wielkie przegrupowania są możli 
we w ciągu roku, tego dowiodły wy- 
niki. Wicemistrz z roku ubiegłogo 
Niemcy, tym razom musieli zadowolić 
się zaledwie czwartem mieiscem i nie | 
mdobyli żadnej lokaty. Ów spadek” 
klasy niemieckiej. opierającej się prze- 
cież na tysiącach świetnych zawodni- 
ków, był największą niespodzianką za- 
wadów. Hegemomja Skandynawii wy- 
raża się choćby w tom., że przedstawi- 
ciele jej zajęli pierwsze, drugie, szóste 
i siódme miejsca: Estonji, też krainie 
północnej, przypadło w udziale miejsce 
piąte. Niespodzianką były Wowry, któ- 
re wyprzedziły Niemcy. Nowe talenty 
budapeszteńskie przekonały nas znowu 
o fenomenainych wprost zdolnościach 
Madziarów do sportu. Zwycięstwo | 
Szwecji, mającej przewagę własnej pu- 
bliczności nie powinno nikogo dziwić. 
Wszak broniła ona tvtułu zdobytego w 
Dortmundzie. Finlandja powraca do 
formy. 

Wyniki szczegółowe były następują 
ce: waga kogucia: 1) Thuvesson (Szwe- 
cja), 2) Brendel (Niemcy). 3) Szegfii 
(Węgry); waga piórkowa: Philamaja- 
ki. (Finlamndja), 2) Martinsen  (Nonwe- 
gia), 3) Zambory (Wegry); waga lekka: 
1) Maimberg (Szwecia). 2) Vali (Esto- 
nja), 3) Karpathv (Węgry): waga pól- 
średnia: 1) Nordling  (Fintamdja), 2) 


tygodnie, nie każdy trener chce Się an |Zqambory (Węgry). 3) Foekleak (Niem 


gażować, 

Treningowa grupa 
skich przed spotkamem o puhar Da- 
visa skoncemtrowana będzie w War- 
szawie.! rozpocznie gry, gdy tylko po 
zwolą ma to warunki atmosferyczne. 
Składać się ona ma, jak to już zazna- 
czyliśmy, z pierwszych ośmiu w kla- 
sytikachi. Jednakowoż dr. Foerster nie 
będzie mógl brać w niej udziału z bra 
ku czasu, a Jerzy Stotarow przyjedzie 
do Warszawy na bardzo krótko. Przez 
cały czas trenować będą, mogli jedynie 
poznańczycy, warszawiacy ji Maks 
Stolarowe 


Eduardo Garzena, trener P, Z. B. 


nad doskonałym narybkiem okregu lódzkiego, 


JĄ f | 
Fs, 


cy); waga średnia: 1) Kokkinen RE 


tennisistów pol- |landja), 2) Johansen (Szwecia). 3) Kul- 


Napastnicy drużyny robotniczej walczą 


się Skrze przełamać muru obronnego z 


wszym planie). Dzięki dużej dozie szczęścia 


aąlężało się mobotn:kom conaimniej pate br 


(Finłandja), 3) Gehring (Niemcy). 


Z ciekawszych wałk finałowych wy- 
mienić należy: Waga kogucia: Brem- 
dei (Niemcy) biie jednogłośnie na pumk 
ty Szogfü (Weg). Thuwessom zwycię- 
ża Bremndla, Waga piórkowa: Philama- 
jakiiw 1 m. 23 sek. kładzie na lopaltki 
mistrza Europy Martinsena. Waza lek- 
ka: mistrz Europy Sperling (Niemcy) 
mie wchodzi do finału po przegrane z 
Malmbergiem i wyzgramej na punkty z 
Czechem Maudrem. Kanpathv bije mie- 


| znacznie na punkty Valiego. Malmbeng 


bije Valż który był jednak stale w o- 
fenzywie. 


Waga. półśrednia: Foeldeak przegry- 
wa niesłusznie do Zomboryewa a ina- 
stępnie do silniejszego Nordlinga. Wa- 
ga Średimia: mistrz świata Kokkinen po 
7 m. 23 sek. kładzie na łopatki Johanso 
na. a po 2 m. 45 sek. Kulissara, choć 
w pewnej chwil malazi się w sytuacji 
prawie bezmadziejnej. Waga półciężka: 
Westergren bije na punkty Rosenquista, 
a Hansen w 14 min. Miillera (Niemcy). 
Waga ciężka: mistrz Europy Goehring 
(Niemcy) przegrał zasłużenie do Ny- 
stroma i niezbyt słuszirie do Richthof- 
fa. Róchthoff po wwrównanej walce za 
pewni sobie pierwiszeństwo nad Ny- 
strómem. 

Sędziowanie na punkty znowu zosta- 
ło zdyskredytowane; z powodu stron- 
mczych orzeczeń dwu sedziów zdysłewa 
lifikowano. 


w ogólnej Kklasyiikacji zwyciężyła 
Szwecja 14 pkt. 2) Finlandia 12. pkt., 
3) Węgry — 5 pkt, 4) 
okt. 5) Estonia — 3 pkt. b i 7) Norwe- 
gja i Danja po 2 pkt. 


| 


i| 


| 
| 


Niemcy — 4| qy 


[lo dziesięciu maszyn. W lipcu 
|rzyści łódzcy wezmą udział w mię- 


POLONJA — SKRA 3:0 


z obroną Poloni (Miączyński na pier- 

czarnych ani razu nie udało 

espołu ligowego. A z przebiegu grys 
amak, 


POJEDYNEK 400 


- METROWCÓW 


Neame (na prawo), wygrywa bieg na 440) y. od swego kolegi Tisdalla. na zas 
wodach uniwersy tetu Cambridge. 


. Start naszych 


w imprezach 


im sukcesem, odniesionym w między 
narodowym zjieżdize gwiaździstym do 
Berlina, przyjęli zaproszenie na druki 
międzyiarodowy zjazd gwiażdzisty do 
Kolonii, który odbędzie się w połowie 
lipca. Tym razem wyiedzie, według 
wszelkiego prawdopodobieństwa* oko- 
mobo- 


dzynarodowym zjeździe gwiaździstym 
do Paryża ij w wyścigach szosowych 
we Framoji. 

Najsilniejszy w Polsce klub motocyv- 
klowy, Śląski Klub Motocyklowy po- 
siada 185 członków, t j prawie tyle, co 
wszystkie iune kłuby motocyklowe, 


Motorzyści łódzcy, zachęceni olbrzy i 


motocyklistów 


zagranicznych 
vone w Poł. Zw. Motocyklowym. 
| Wykazuje on wielka inicjatywę, orga= 
| nizując imprezy masawe w kraju, przes 
dewszystkieni w Katowicach oraz wę+ 
ieżdża na zawody za£grsnucę: najwię* 
cej oczywiście do Niemiec. Prócz spos 
ret ilości wyścizów międzynarodo* 
wych organizował Śl. KI. M. w. ostata 
nim sezonie letnim Grand Prix, 4 kone 
ierencja F. 1. C. M- w Barcelonie po- 
wierzyła mu zorganizowanie wielkich 
międzynarodowych zawodów motoc.— 
Grand Prix d'Europe w 1932 roku. 
Miejsce dla tych zawodów nie jest 
jeszcze ustalone i każde miasto może 


i 4 k 
się o nie ubiegać, byle miało warunkią 


NAJLEPSI PIŁKARZE POMORZA 
Drużyna I Bydgoszcz w chwili obecnej jest najsilniejszym zespołem Pomorza. 
Stoją od lewej: Kosiak I, Młyński, Stefaniak, Czapara, Veigt (rezerwowy), 


| Zuska, Szerocki, Kral, Kosiak II; klęcz 


ą Brzęzióski, Qraczykowsią 


Warszawa. W sobotę i niedzielę od- 
odzie się na boisku Skrv wielki tor- 
miej piłkarski czołowych drużyn Askia- 
"sowych. w którym wezma udział: Ma- 
rymomi, Gwiazda, Skra | Makabi. Pier- 
wszogo dnia graią: Skra z Gwiazdą, a 
Makadi z Marvmatem komb. Drugie- 
20 dnia zwycięzcy tych spetkuń, oraz 
awyciężeni. 

Z drużyn ligowych Legja wyjeżdża 
do Niemiec. Pozostań w kraiu gracze 
łigowi i A-klasowi rozegrają w niedzie- 
lę o godz. 14 na bodsku Legii mecz to- 
Narzyski z beniaminkiem Ligi ŁTSG. 
Warszawianka rozegra w niedzielę 


lubelskiego 9 p.a.c. 

Polonia również nie próżnuje i w nie- 
dzielę bawić będzie w Łodzi, gdzie spot 
ka się z Turystami. W sobotę o godz. 
15 odbedzie się wreszcie mecz na boi- 
sku AZS pomiędzy Barkochbą a’ Ju- 
krzenką. 

W grach sportowych odbędą się na- 
stępujące mecze: w piątek w lokalu 
przy ul. Chłodnej dalszy ciąg turnieju 
koszykówki o robotnicze mistrzostwo 
Stolicy. W niedzielę o godz. 11 w sali 
Ośrodka W. F. odbędzio się między- 
miastowe spotkamie w koszykówce ko 
biecej pomiędzy reprezentacjami War- 
szawy i Łodzi 

Pięściarze Makabi” walczyć będą w 
sadchodzącą niedzielę z zespołem Ge- 
danji (Gdańsk). Gdyby mocz te nie do- 
szedł do skutku, bokserzv Makabi ro- 
zegrają mecz z łódzką drużyną  Gie- 
yera. 

Szermiercze mistrzostwa stolicy pa- 
now, wyznaczone na sobotę i miedzie- 
ię, prawdopodobnie zostaną przełożo- 
ue na koniec marca. 

Ciekawie zapowiada się pierwszy 
wvszechpolski zjazd związków sporto- 
wo0-ghrmastycanych Makabi. który od- 
będzie się dmia 16 marca w Warsza- 
wic. Zjazd będzie miał na celu skoor- 
__ dynowanie sportu żydowskiego w Pol- 

sce. Organizatorzy spodziewają się 

przybycia około 200 delegatów z calej 

Polski. Zjazd otwarty zostanie w nie- 

dzielę o godz. 9 rano w sali Żydow- 
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skiego Domu Akademickiego  (Na- 
iniestnikowska 7). 
Kraków. Ostabnia niedziela przed 


rozpoczęciem mistrzostw Ligi przynosi 
już poważniejsze spotkana wszyskich 
drużym krakowskich. | tak Garbama 
myjeżdża w piatek do Brna morawskie 
mo. gdzie patika sie z poważnym prze- 
timnikiem S.K. Zidemce. Aczkolwiek 
urużyńna krakowska ie znajduje się jesz 
cze w pełni formvw. sadzić należy. że 
znana u mei ambicia I ofiarność pozwol 
wicemistrzowi na osiągniecie dobrego 
Rwymiku, Crawovia. która miała rozegrać 
zawady z mistrzem górnoślaskan Na- 
przód Lipinv, znurszona iest szukać i 
przeciwnika, ponieważ w miedziclę gram! 
cze Naprzodu zajęci są zawodami Król. 
Mura — Katowice. Przeciwnikiem Gra; 
<owii będzie prawdopodobnie któraś z! 
bielskich druży:. Wisa wreszcie zmie 
NW Ę 2, owr Wawelem. który ! 
uslatnio wykarał znaczne poSiępy. 
W ramach uroczystości związanych | 
e zjazdem delazatów polskiei YMCAI 
w Krakowie. odbędzio się interesujące ! 
spotkanie w koszykówce ł siatkówce 
medzy Cracovia | YMCA w sali YMCA. 
Lwów. Po zeszłotygodniowej ita- 
suracii sezonu przez drużyny ligowe 
w niedzielę na plan pierwszy wysuną 
się Czarni. którzy w Ukraime znaćdą 
interesującego przeciwnika. Do zalet 
Ukrainy należy nietyfko wielka ambi- 
 ©ja, zapał i wołą walki, ale też żądza 
ułauki. to też zespół ten przy m'lności 
odegrać może w roku bieżącym jesz- | 
"cze bardzo poważną rolę. Zawody | 
Czarnych z Ukrainą mają zatem 'wszel | 
y / kie dare, by zaciekawić szerszą pu- 
hliczność. Mecz ten będzie egzami- 
mem, który pozwoli częściowo zorien- 


Berm RA PR EH 
Gry sportowe 


Drużyna koszvkówki i siatkówki łódz 
klei YMCA. grała w Krakowie 9 h, m.i 
u krakowską Ymca. Goście okazali się 
zespołem dobrym technicznie. lecz nie- 
słychame nerwowym | mięconanowanyn!. 
W siatkówce YMCA Kraków pokoma | 

da YMCA Łódź 30:14 (15:7). Łódź za- 
łamała się na poczatku. pak że Kraków 
-prowadzil już w pierwszVvin sęcie 12:2. 
Zwycięstwo zawdzięczają gospodarze 
spokojna i ambitnej grze calei druży- 
my. z której wyróżnić należy Kczubka. 
Z łodzian najlepszy Krauze. YMCA| 
_ Łódź — Cracovia 25:23 (10:15). Tym, 
razem grała Łódź znacznie spokolniaj | 
j pokazała piękną gre. Cracovia mimo 
wygrania pierwszego seta, przegrał 
zasłużenie. 

W koszykówce przezrali zoście oby- 

mecze. Z Cracovia wynik był o- 
uzywiścię przesądzony. mimo słabej gry 
nistrza. Stcounuk 22:38 należy uznać 
ua sukces dła pokonanych. YMCA; 
Kraków pokonała łodzian 35:27, przy- | 
czem goście prowadzii do pauzy 17:15. | 
- Wszystkie spotkania sedziował 'wzoro- 
wo p. Sikorski. | 

Turniej piłki koszykowej na Śląsku, , 
zorganizował ub. niedzieli K. S. Sta-| 
djon. Ogółem wzięło w nim udział 24) 
drużyn. Zwycięstwo odnieśli gospoda- 
rze przed mistrzowską drużyną Śląska 
H. K. S. Lipiny, którą pokonali w sto- 
sunku 16:14. Trzecie miejsce zajęła 
drużyna seminarium z Tarnowskich 
Gór. Organizacja bardzo sprawna. 

W turnieju koszykówki o robotnicze 
_ mistrzostwo Warszawy dalsze mecze 
_ przyniosły następujące wyniki: Mary- 
mont wygrał z Sarmata 30:0 walkove- 


ja 


inecz w Siedłcach z mistrzem okręgu |- 


DBRZEGLAD SPORTOWY: Sobota, 15 marca 1930 rotar. 


Warszawa, Kraków, Lwów, Łódź, Poznań 


Program sportowy najbliższych dni 


tować się w widokach Czarnych ma | naklubowych. Na pierwszym planie są | botę, 


naibbiższą przyszłość. 

Pogoń wyszukała sobie przeciwnika 
w obozie B-klasowym. Będzie nim 
„Biały Orzeł”, Zawody te mają na ce- 
lu dalsze eksperymentowanie składem 
Pogoni, który w czasie gry ulegać bę; 
dzio zmianom, Również druga drużyna 
Pogoni wystąpi w szranki; przeciwni- 
ku jeszcze mie ustalono. 

"Także Hasmonea zdecydowała się 
rozruszać kości po zimowwvin Śnie. 
Pierwsze spotkanie tremigowe bialo- 
niebieskich odbędzie się w niedzielę. 
Przeciwnikiem będzie drużyna rezer- 
wowa lub jeden z B-klasowych ze- 
społów. 

Lekkoatletyka ogranicza się w nie- 
dzielę jedynie do zawodów wewnętrz- 


Pus’. 
KARNY 


SĘDZIA i 
( KALOJ? . 


biegi naprzełaj, pomyślane jako tre- 
ning przed dorocznym biegiem „Wie- 
ku Nowego", który odbędzie się już 6 
| kwietnia i skupi jak corocznie wszyst- 
kich biegaczy Lwowa. 

Łódź. Na czoło imprez wysuwa się 
| bezsprzecznie mistrzostwo okręgowe w 
boksie, do którego stanie kwiat naszego 
pięścianstwa — okote 50 czołowych pię- 
ściamzy klubów: Kruschendera. Gieyera, 
Poznańskiego, Barkochby i Unionu. Nie 
znany jest udział zawodników czołowe 
go klubu Sokoła ze wzgledu na zatarg 
tego klubu z władzami pieściarskiemi. 
Fimały będą bezwatpienia ewenementem 
dla sportowej Łodzi. ŁOZB iaknajsta- 
stararmiej przygotowuje się do mi- 
strzostw. Półfinały odbęda się w so- 


SE 


PRZYGOTOWANIA KLUBÓW 


sali Geyera. 
nia PZB p. Ermanowicz z Poznania. 
Drugą ciekawą impreza iest finał Za- 
i wodów koszykówki o puhar redakcji 
„Expressu Wieczornego”. do którego 
| stają najsilniejsze dwie drużyny okrę- 
gu: ŁKS i Triumf. Zdańe sie. że w lep- 
szej nieco kondycji iest drużyna Trium 
fu. ŁKS bezwatpienia jednak przeciw- 
stawi ambicję, która specjalnie druży- 
[ne tę cechuje w grach finałowych. 
Cały szereg tnteresuiących imprez 
[piłkarskich uroamaici sobote i niedzie- 
Ile. W sobotę gra Hakoah przypuszczał 
|e z Widzewem. Kombinowany zes- 
pół ŁTSG grać bedzie z drużyną Bie- 
gu. która poprawia swa forme z meczu 
ina mecz i znajduje się już dziś w dosko 


LIGOWYCH DO SEZGNU 
Próba chóru kibiców. Tragedia starych "trupów". Pprzyjazd trenera 


kiem dotąd nieznanym, możliwie, że z 
Orkanem lub Untonem. 

Po połudmiu goszczą Turyści figowy 
zespół Połomii warszawskiej. Drużyna 
fioletowych znajduje się dziś w dosko- 
nalej formie, rozegrała bowiem już w 
l roku obecnym sześć czy siedem spot- 
kań. Mecz zapowiada się niezwykle in 
teresująco, a opinia zgłosi. że Polonia 
wyjedzie z Łodzi pokonana. Skład Tu 
rystów został już ustalony i przedsta- 
wia Się następująco: Michalski; Kara- 
siak. Niewiadomski: Kowalski. Szulc. 
Hine Świetosławski. Mihalski Ii, 
Hahn. Stołarski, Królasik. Rezerwa — 
Choinacki. 

W niedzielę wyjeżdża do Warszawy 


kas 


NARESZCIE... 


Otwarcie piywalni krytej w stolicy 


Niezrozumiały upór Kasy Chorych przelamany 


Po nieskończonych zabiegach sfer 
sportowych, po przeprowadzonej już 
akcii prasowej. nareszcie dzięki inter- 
wencji Państwowego Urzedu W, F. i 
P. W. w szczególności płk. Krzyskiego. 
urichomienie krytej pływałni Kasy Cho 
rych, mającej Święcić niedługo roczny 
jubileusz swego istnienia, stało się fak- 
tem dokonanym. 

Od wtorku 11 marca rozpoczęły się 
w miej treningi zawodników. a w me- 
dzielę 16 b. m. nastąpi oficjalne otwar- 
cie, połączone z zawodami. orgamzowa- 
nemi przez Warszawski OZP. x 

Administrację pływalni przy W. Wai 
skiej 52, prowadzić bedzie we własnym 
zakresie Kasa Chorych, z tem że kie- 
rowmiotwo Spontowe spoczywać będzie 
w rekach Ośrodka W. F. Z ramienia 
Ośrodka sprawy pływatni załadwia kpt. 
Dębowskt. { 

Rozdziału godzin dla klubów doko- 
mywać będzie Ośrodek w porozumieniu 
z Warszawskim OZP. Wstęp zasadni- 
ozo wolny jest dla wszystkich za opla- 
ta 1 zł. dfa członków klubów — 50 sr. 
Oplata za godzine dla klubu na wylącz- 
ność — 30 zł. Oczywiście kiubom mnień 
szym nie opłaci sie w tych warunkach 
brać dla siebie pływalni samodziełnie, 
lecz mogą to robić do spółki, gdyż w 
ciagu godziny ćwiczyć może bardzo po 
każna liczba zawodników. 

Pływalnia posiada wymiary 10x15 m. | 
Nie jest więc wielka i jeżeli trening 
just miezorgamizowany. poiemność jej 
jest mseznaczna. Jeżeli jednak trening 


LWÓ 


Lwowska klasa A składa się w roku 
bież. z następujących drużyn: Lechia, 
Ukraina, Hasmonea, Świteź, Polonia — 
Przemyśl, Resovia — Rzeszów, Po- 
goń — Stryj. Janina — Złoczów, PE 
goń I B i Czarni I B. Rozgrywki ml- 
strzowskie w jednej grupie rozpocz- 
ną się 6 kwietnia. 

Lechja i AZS., budujące jak wiadomo 
wspólne boisko, przystępują Już w naj-/ 
bliższym czasie do wystawienia parka- 
nu. Będzie on unikatem w swoim ro- 
dzaju, gdyż zamiast drzewa istnieje za- 
miar użycia cegieł, tembardziej. że Le- 
chia otrzymała w darze 30.000 sztuk. 

Program międzymiastowych meczów 
Lwowa przewiduje zawody Lwów — 
Kraków o wazę prof. Zielenieckiego i 
wieniec ..Gazety Porannej". Lwów — 
Gómy Śląsk o puhar „Sportu“, Poza- 
tem istnieje zamiar reaktywowania me- 
czów Lwów — Warszawa o puhar 
„Wieku Nowego“. W kwestji ustalenia 
terminów toczą się rokowania z od- 
nośnemi Związkami okregowermi. 


Do turnieju szermierczego o mistrzo 
stwo DOK IV stanęło na starcie 60 za- 
wodmików. W grìpe oficerskiej nie- 
spodziamiką było zwyciestwo i zdobycie 
tytułu mistrza przez por. Gaiewskiego 


i 
| 


i 


jest zorganizowany racionalnte i zawod 
nicy kammi — pojemność pływalni wzaro 
siiąć może.wielckrotnie. Należy tylko 
wyzmaczyć zawodnikom pasy, na Któ- 
rych pływają, żeby jedem drugiemu 
nie wchodził w droge 4 żesv aie ply- 
wali wszyscy we wszystkich  kierun- 
kach, nastęcnie trzeba wwznaczyć kolej | 
ność wchodzenia do wodv t odpoczvn- 
ków i wreszcie piśinować. by zawodnicy | 
zajmowali cenne mielsce w wodzie tyi- 
ko ma prawdziwy trening. a nie na plu- 
skamie sle. | 

Brak miejsca w aływa!ni ma też swo- 
je dobre strony. gdyż zmusi kluby i za- 
wodników do króskiezo w niei przeby- 
wania, Zamiast straty czasu ma dlugie 
i nieproduktywne przehywamie w wo- 
dzia odbywać oni beda skondensowa- 
ny, intensywny trening. Trening nic- 
zorganizowany, badź trening w godzi- 
nach nieręzerwowarnych dla ćwiczących. 
będzie zumełnie bezcelowy. 

Pływalnia mieści się dość daleko od 
śródrrieścia jedmak posiada dobrą ko- 
maumikację tramwajową: do samego 
gmachu (róg Wolskiej t Skierniewśc- | 
kiej) dojeżdżają Nr. 11, 5 1 21, niedałe= | 
ko podieżdżają Ne, 9 1 16. | 

Basen jest betonowy. Betom pod wo- | 
dą ciemny. wskutek czezo woda, choć | 
absolutnie czysta. nie robi tam milego | 
wrażenia, jak w pływalniach. wyłożo- | 


Biuletyn z 


Grudziądz. W dniach 14 i 15 marca 
odbędą się w Tivoli mistrzostwa bok- 
serskie Pomorza. Udział w zawodach 
wezmą następujące kluby: Gedania, 
WAKS (Toruń), Sokół I, Herzield — 
Victorius oraz Olympia z Grudziądza. 

Lekka atletyka lubelska, która od! 
szeregu lat spoczywa w lesaru, niezmą 
comym nawet tak sitnie biiącem tętnem 
życia w imnych ośrodkach, znów pod- | 
rywa się do pracy. 

Nowy zarząd Lubełskiego OZLA z 
mir. Burakowskim na czele przystąpił 
do pracy na terenie zuwelnie zalezorga- 
nizowanym. 12 klubów z 421 (!) zawod. 
mikami, rozsianemi na olbrzymim ob- 
szarze, podlegającym kompetencji 
związku. było smutnym obiawem zaco 
fania Lublina. Jeżeli dodamy do tego, 
że wszystkie niemal klubv zostały wy- 
kreślone z listy członków za niewpła- 
camie składek. a od dłuższego czasu 
zarząd lub. O.Z.L. A. w rzeczywistości 
nie istniał, będziemy mieli pełny obraz 
dewastacji sporbowej okręgu lubelskie- 
zo. 

Nowy zarząd Lub. OZLA postanowił 
rozpocząć pracę od fundamentów. Zor- 
ganizować na nowo okrąg. wezwać 
wszystkie kluby do ponownego zgłosze 
nia. opracować program sportowy, któ- | 
ry będzie nareszcie wykonany. Nal 
pierwszy plan — otwarcie sezomu lek- | 
koatleryczmego — idzie tieg naprzełaj | 
panów (3,000 mtr.) i pań (600 emor.) w. 


dniu 30 marca. Zgłoszenia należy kie- Ostrovii. 


„nych białą lub jasno niebieska glazurą. 


Ponieważ jednak całe ściany hali hase- 
noweli i wszystkich zwiazanych z nia u- 


| bikacyj, wyłożone są aż do góry kafla- 


Łaźnia rzymska mie jest narazie uru- 
chomioma. 

Pływalnia jako całość wybudowana 
została dość luksusowo, a usunięcie wy 


mi, przypuszczać mależv. że pozostawie | mieniorrych wsterek nie napotkałoby 


mie w samym basenie tviko  szliohrty | większych trudności technicznych. W 
W j każdym jednak razie inż dziś stanowi 


betonowej, stanowi prowizorjum. 
jednym końcu pływalnia ma ok. 70 cm. 
glębckości, w drugim 3 m.. tak że sko- 
ki z niskiei l-męetrowej trampoliny. któ- 
ra zostanie w naibliższych dniach za- 
imstalowama, beda zupełnie możliwe. 
Niewyscki strop bali uniemożliwia wyż 
sze umieszczenie trampoliny. 


Regularność basenu psuja z płytszej 
strony po obu bokach umieszczone 
schodki. Wskutek tego pas snidający 
się do swego rodzaju zawodów, jest od- 
powiediio węższy i z trudem można bę- 


dze puszczać po 4 zawodników  iedłno- 
cześnie. W zawodach bedzie nożna 
stosować dystansy 45, wzęl. 60 m. i 


105 mm, jako swrogat pięćdziesiątki i 
klasycznej setki. 


. Woda iest filtrowama i chłorowana, 
co gwarantuje jef'czvstość. Hala ofgrze 
wana jest przy pomocy elektryczności. 
Urządzenia szatnicwę nie sa na razie 
przystosowane do tego, bv pływalnia 
mogla być jedmocześnie dostepna dia: 
pań i panów. Chwilowo zamiast szat- | 
ni damskiej slrżą ubikacie z wannami. 


prowincji 


żarowym uleg? zupetnemu zniszczeniu. 
Ofiar w ludziach prócz lekkich obrażeń 
nie bylo. 

Kosiuik Antoni, doskonały napastnik 
bydgoskiego Sokoła został wydelego- 
wany na kursy trenerów piłkarskich 
do Warszawy. 

Decydujący mecz o mistrzostwo 
miasta Bydgoszczy odbędzie się w dn. 
6 wietnia b. r. pomłędzy Polonią a So- 
kołem. 

Inowrocław. Sparta (Bydgoszcz) — 
Goplania 3:2. Słaba gra obu. zespołów. 

Miejski kom. W. F. wwiednał zumełne 
zwolnienie imprez sportowych od po- 
datku widowiskowego. Kluby Zdrój i 
pena połączyły się w jeduą organiza- 


cię. 

W niedzielę 16 b. m. odbędzie się 
mecz bokserski Polonia (Bvdroszcz) — 
Goplania. Z propozycją rózegrania spot- 
kania pięściarskiego zwróciła się rów- 
K Qedania (Gdańsk). Rokowania w 
toku. 

Jarosław. Sokół urządził w swym 
gmachu strzelnicę małokalibrową z 
oświetleniem elektrycznem. Po otwar- 
ciu odbyły się pierwsze zawody z na- 
stępującemi wynikami: panowie — 1 
Żurek 76 pkt. na 100 możliwych. 2) Gre- 
gor 75 pkt. Poza konkursem Wierciń- 
ski 89 p. Panie: 1) Siwcówna 62 pkt., 
2) Obszarnówna. 

Kalisz. Ostrowia I! — ZKQS 4:2 (1:2). 
Zasłużone zwycięstwo wytrzymalszej 


ona niezwykle oenna zdobycz dla ply- 
wasitwa stołecznego, które dżięki te- 
mu ma możliwość rozpoczęcia trenin- 
gu w marcu. Lepiej późno, niż wcale. 
W każdym badź co badź razie bez tej 
pływabni, rozpoczelibyśmv trening na 
dobre dopiero w czerwcu. Więc zdoby 
wamy pełne 2 i pół miesiąca, co zna- 
czy bardzo wiele. 

Dzięki otwarciu pływalni aKsy Cho- 
wscy będa mogN uciec przed depczą- 
cymi im po pięrach krakowtanami. Dłu 
żej już z handicapem krytei pływalni 
YMCA walczyóćby nie mogli. 

Dziękł otwarciu płvawini Kasv Cho- 
rych już trzeci naisimieiszy ośrodek 
pływaaki w Pofsoe. po Śląsku I Krako- 
wie, ma możność zimowego treningu. 
Dzięki temu cała masza revrezentacja 
tegoroczna stanie łaten do zawodów 

powiednio przygotowana, a wyniki 
nie każą ma siebie długo czekać. 

Otwarcie tej pierwszej krvtej pły- 
wami — w nańbliższych miesiacach ma 
być też uruchomicną druga w domu 
akademickim na Grójeckie! — stanowe 
punkt zwrotny w dziejach naszego 
sportu pływackiego. Od tei chwili za- 
czynamy morrradnie pracować, w ta- 
kich warunkach w jakich prauuje cała 
zagranica. p 


To iowe 


Niebywałe koleje losu Petkiewicza w 

meryce, zainteresowały ogromnie Eu- 
ropę, „Berłiner Z. am Mittag* w depe- 
szy własnej z dn. 11 marca donosi o dy 
skwalifikacji Petkiewicza pod tytułem: 
„Polityka w sporcie. Walka z pogrom 
cą Nurmiego”. Jako motyw podaje 
również żądanie Łotwv. Dziennik ber- 
liński donosi jednocześnie. że I. A. A. F 
ngdy nie zajęła defnitywnego stanowis 
ka w sprawie owel dyskwalifikacji i 
patrzyła przez palce na jego starty za- 
granicą. Na decyzie zdobyła się dople- 
ro przed paroma dniami. mimo, że 
Związek amerykański już przed szere- 
giem tygodni prosił o wwviaśnienie spra 
wy. Całą wzmianka jest utrzymana w 
tonie ironicznym zarówno w stosunku 
Oza Łotwy. iak i niewdolności 
: F 


P. Feliks Weintal, towarzysz podró- 
ży Peik ewicza i skarbnik P. Z. L. A. 
powrócił do Europy i przebywa na 
wywczasąch w San Remo. W Warsza 
wie delegat PZLA dotychczas niebył. 


sce. polączony z uczczeniem 3%0-lecia 
działałości ma polu wychowania fi- 
zycznego prof. Piaseckiego. zasług b. 


Nr. 22 


finały w niedzielę w południe w |nałej formie. W niedziele przed połud- | drużyna ŁTSG na mecz rewanżowy ze 
Finałamni kieruje z ramie- |niem gra ŁKS również z  przeciwni- | 


swołeczną Legją. którą zasłużenie zwy- 
ciężyła w miedziete w stosunku 2:1. ko 
dzierie wvjeżdżaią w swym nailepszym 
składzie w chwili obecnsi: Falkowski; 
Wiłdner. Mikołajczyk: Wvapvch. Pogo 
dziński Wünsche: Franoman IL Herb- 
streich, Krótik. Voigt, Bergman Rezor- 
| wa: Franomaa I  , 

| Pozatem*odbędzie sie w Łodzi jesze 
cze cały szereg meczów piłkarskich, 
| przeciwników jeszcze mie zestawionych, 

Olbrzymie zainteresowarie budzi im- 
teresujący tróżmecz rine-pornzowy naj- 
| sitniejszych drużyn krajowych, orgami- 
izowamy przez mistrza Łodzi — Has- 
moneę. W sobotę gra Hasmonea z czo- 
łowym zespołem stołeczavm ŻASS-em 
i krakowską Makabi wsławioną sukce- 
sami w tumieju miedzynarcdowym. 
Pozatem odbędzie się dałszy ciąg tur- 
niesiu eliminacyinago w siatkówce o wej 
ście do klasy A. 

Poznań. Ostatnią niedzielę przed 
rozpoczynającym się sezonem igo- 
wym wykorzysia Warta na spotkanie 
z eks-ligawym katowickim Pierwszym 
Kiubem Piłkarskom. Katowiczamie no- 
lują ostaumo szereg sukcesów ze Śląs= 
ką klasą A, będą zatem dobrym prze- 
ciwnikiem. treningowym dia Mistrza 
Ligi. Zawody prowadzi jeden z poważ- 
niejszych miejscowych sędziów. War- 
ta wystąpi w pełnym swoim ligowym 
składzie, eweruralnie z Schuhmache- 
tem na środku napadu, gdyby mie uda- 
ło się uniknąć wyjazdu Scherikego Il 
do wojska do Jarosławia. 

Klasa A przyniesie prawdopodobniu 
dalsze m.espodzianki, zapoczątkowane 
w ub. niedzielę. Na gruncie lokamym 
odbędą się trzy Spotkania: przed po- 
| lndmem Warta J-B — Stella (sędziujo 
|p. Adamski), Sparta — Legja na bois- 
|ku Sparty (sędzia p. Adam Paczkow- 
Iski) oraz popołudniu Posnania — Ce- 
mielski na boisku Cegielskiego (sędzi: 
p. Konieczny). Na prowinaji spotykaja 
się: w Lesznie Sokół z Ostrovią, w 
Ostrowie Ostrowski K. S. z jarocińska. 

Wiktorja. Pierwszy mecz prowadzi p. 
Pachorski, drugi p. Ruchalski. 

W lekkiej atlciyce o godz. 12-ej od- 
będzie się inaliguracja sezonu wiosen- 
nego pierwszym biegiem naprzelai 
Sparty na trasio 3.500 mtr ze stariem 
i metą na boisku gospodarzy. W porze 
również popołudniowej odbędą się 
pierwsze oficjalne zawody lekkoatle- 
tyczne, organizowane przez okręgowy 
Qśrodek W. F. w hali ćwiczeń. W ra- 
zie pogody wszystkie biegi odbędą się 
na boisku, reszna zaś konkurencyj w 
had 

W koszykówce rozegrane zostanie 
spotkanie i1mędzyuczelniane Uniwersy- 
[tet — Wyższa Szkołą Handlowa o na= 
grodę wędrowną Senatu Untwersytec- 
kiego. Będzie to pierwszy tego rodza- 
ju mecz w Poznaniu, W barwach Uni- 
wersytetu wystąpi m. in. znany pi- 
karz Wisły Balcer, filarem zespołu 
W. S. H. będzie Brauer z Triumóu łódz 
kiego. Zawody odbędą się w hali Os- 
rodka W. F. 

Czynny będzie również i tennis, ie- 
dyny zresztą o tej porze w całym kra- 
ju. W dniu tym ukończońv zostanie rur 
niej A. Z. Su w krytej hali w grze po- 
jedyńczej pamów, „z udziałem m. in. 
Warmińskiego i Tłoczyńskiego, którzy 
bynaimniej niepróżnowałi w sezonie zt 
mowym. Trzydniowy turniej odbędzie 
się w jednej z hal b. P. W. K 

Pracowity dzień zakończą zawody 
zapaśnicze. które urządza klub Atte- 
tyczio - Sportowy „Spalla“. Program 
powyższych klubowych zawodów i 
eliminacyjnych zarazem do mistrzostw 
okręgowych obejmuje:  15-minutowy" 
pokaz wzorowej gimnastyki, dźwiganie 
ciężarów oraz zapasy W Styki greoko- 
rzymskim w siedmiu wagach. 


Nasz notatnik 


Sprawa powstania W. K. S-u w Po- 
znaiu żywo posiępule naprzód, tak, 
że w niedalekiaj przyszłości liczyć się 
należy z powstaniem nowego, odrazu 
silnego klubu. w stolicy Wielkopolski, 
co będzie objawem bardzo pożądanym. 
wzmoże bowiem miejscową rywali- 
zację. 

Zakrzewski (AZS — Poznań) uzy- 
skuje stale obecnie na treningach w 
skoku wwyż 1.60 m.. o tyczce 3,40 ni 

Termin meczu Łódź — Poznań w 
szermierce został już ustalony. Mecz 
ten odbędzie się w Łodzi w dniu 13-go 
kwietnia. Będzie to rewanżowe spot- 
kanie, pierwsze bowiem, , rozegrane 
przed kilku laty zakończyło się zdecy- 
dowanem i łacwem zwysięstwem Po- 
lonji. Rozegrane będą trzy - konku- 
rencje: floret, szabla i szpada. Skład 
reprezentacji Poznania będzie ułcżonv 
w dniach najbliższych. Skład Łodzi 
przedstawiać się będzie następująco: 
Rimler, Kuźmick.  Mirowski, Wałki, 
Kaźmierczak i Dawidczyński. Repre- 
zentacja ta będzie poddana specjalne- 
mu treningowi. 

Związek Strzelecki okrazu łódzkiego 
organizuje z okazji imienin Marszałka 
Piłsudskiego, doroczne zawody mar- 
szowe, na trasie następującej: Łódź — 
Zgierz — Aleksandrów, ozółem 30 
klm. Start nastąpi na Bałuckim Rynku, 
meta w koszarach 28 p. st. Kaniow- 


| 


Ochód 10-ł:cia sportu w W.elkopol- | skich. 


Konkurs najpowolniejszej jazdy na 
motocyklach odbył się we Lwowie. 
Maszyn do walki stanęło 10. P.erwsze 


1 


. 


i 


Tys 


rem. W meczu towarzyskim Skra po- 
komała Marymcmt 23:19. Pozatem Skra 
pokonała Gwiazdę 64:6. Do tytutu mi- 
strzą Warszawy kandyduią Skra i Ma- 
rymmont. W zawodach pimg-pengowych 


o robotnicze mistrzostwo stołicy Skra 


z 37 p. Łęczyca. który wygrał wszyst- 
kie spotkamia. Cechuie go błvskawicz- 
na szybkość. doskonałe wvczucie tem- 
DA, taktyka oraz odpowiednia dozu 
techniki Por. Kuźniaki pomióst już trze 
cią z rzędu porażke. Na trzeciem 


'rować do Lub. Ośrodka W. F. Lublin, | 

| Szpitalna 12. K 
Kluby i zrzeszenia okręgu lubelskiego 

są preszode o zgłoszenie sie w przecią- | 

igu marca do Lub. OZLA i wpłacenie | 


Mecz rewanżowy w ping-pongu Z. 
G. S. — Surma 21:3. 

Na zebraniu kaliskiego podokręgu 
Ł. O. Z. P. N. wybrano zarząd w skla- 
dzie następującym: prezes — mjr. Wój- 
cik, członkowie pp. Lewandowski, Kra- 


Centralnej Wojskowej Szkoły Gımna- | miejsce zajął wyśmienity nasz as mo- 
styki i Sportów w Poznamu oraz Sw- |tocyklowy p. Rudawski ma Arielu 500 
dium Wychowania Fizycznego Uniwer | cm zdobywaląc 509.5 pkt. dodatnich 
sytetu Poznańskiego, odbędzie się w |(bez karnych) czas 8:296, 2) Krasiński 
dniach 14 i 15 czerwca r. b. Do ści-IFN 500 om. 225.3 pkt. czas 4:45.3, 3) 
słego komitetu tei uroczystości weszli | Kumor FN 500 cm. 223,4 pkt, czas 


 nokonała Czerwonych 7:0, a Gwiazda 
o — Sławę 4:3. 
| Gry sportowe 


zakorzeniły się we 


miejscu usadowił się doskomale się za- Składki za r. 1930 w sumie zł. 15. | 
powiladający młody szermierz por. Bor- | Grudziądz. Sokół! (Bydgoszcz)—Pe- | 
kowski z 7 p. a. p. z Czestochowy, 4) | pege (Grudziądz) 1:1 (0:0). Obie dru- 


ciński, Neuman i Ciszewski. 
Siedlce. 22 p. p. — Tur 4:1 (2:0). 
Spotkanie towarzyskie. Mała przewaga 


Pp.: prof. dr. Piasecki, prof. dr. Jurasz 
(prezes poznańskiego A. Z. S.), wizyta 
tor Walerian Sikorski oraz przewod- 


4:13.4. 
Nowe przerisy gry w pike n”żną 
wyda w najbliższych tygodniach P. Z. 


-Lwowie silnie. Pochwały godną inowa- 
- cją będą spotkania z drużyn 


am! za- 


miejscowemi. W rachubę wchodzi 


dA przedewszystkiem pobliski Przemyśl, 


Jarosław i Kraków. 
Nadzwyczajne Zgromadzenie Zw. G. 
S. w Krakowie odbędzie się 26 b. m | 


1a Skutek żądania większości klubów, kończyły się zwy ęstwem 
-_ miezadowolonych 
działalności tezo związku. 


z dotychczasowej | 


por. Kudelski (30 p. p.). W grupie pod 
oficerskiej tytuł mistrzą przypadł zasłu 
żenie st. sierż. Rudm'cekiemu z ośrodka 
łódzkiego. 2) sierż. 
a p), 3) płut. Ślęzak (7 p. a. p.). 

Zawody szerml.rcze, zorganizowane 
w Szkole Podchorążych Inżynierji, za- 
Adamka 
przed Górskim i Wrońskim. Zawody 


+wykazaly niezłą technikę, szermierzy. 


Grodzik (10 p. koła, który nie mógł je! zaznaczyć cy 


żyny grały z wielką ambicją i chęcią wojskowych. grających z rezerwowy- 
zwycięstwa. Do przerwy gra TÓWna. mi. W Turze dobry bramkarz. u woj- 
Po przerwie wyraźna przewaga S0- | :kowych Chmielewski i Biegański. Se- 
- dzia p. Luberda slaby. 
fnowo wobec rozpaczliwie bromiących Lublin. Unia — Hapael 5:0 (2:0) i 
się tyłów przeciwnika. 8:1 (3:0). Obie drużyny z rezerwowy- 
Drużyna Sokoła bydgoskiego jadą” mi. Bramki w pierwszym dniu padłv 
autobusem na zawody pilki nożnej. ze strzałów Pikiera (4) | Kamnanwakskie- 
uegła w Grudziądzu katastrofie. Sa- go. w drugim — Kwietniewskiezo (5) 
mochód w zderzeniu się z wozem cię-.i Karnawaiskiczo (3), 
m YA "4 


niczący miejskiego komitetu W. F. i P.| P. N. Wydawnictwo to, oparte na prze 
W. dr. Sckołowski. pisach międzynarodowych Bcardu an- 
Jubileusz 15-lecia Polonił, mprzypa- | cielsk'ego zaw'erać będzie przenisy 
daiący na początek września r. b.. ob- | nficjalne. oraz rubryki uwag d'a gra- 
chodzony ma być bardzo uroczyście. | czy i sędzów. Rubryke ostatnia uzu- 
Polonia zamierza zorganizować zawo- ;relni ze swel strony Po'skie Kolegi! 
dv, sportowe z udziałem drużyn i za- Sędziów, w myśl swoich postanowień 
wodników zagranicznych we wszyst- || oficialnych komentarzy. 
kich gałęziach sportu, uprawianych | Przep'sy z ramienia P. Z. P. N.o;ra 
wrzez ten klub, «cowuje mir. Jachieć. 
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STANISŁAW FAECHER 


PRZEGLAD SPORTOWY 


Sobota, 15 marca 193 raft. 


50 kilometrów w Osie 


110 maratończyków narciarskich. Wspaniały debjut Br. Czecha 


Qstatni epizod zawodów w O-|tów, stale służących przebiega- 
slo — pięćdziesiątka — był god- jącym zawodnikom wszelkiemi 
nem zakończeniem wielkiej im-| informaajami. Była to okolicz- 
prezy. Wzięliśmy i my w nim | ność niezmiernie  pomyślna 
udział i niezależnie od wyników, | zwłaszcza dla Uiterstróma, któ- 
w Samym fakcie startu widzimy ry miat jeden z ostatnich nume- 
nasz sukces. Startujący w tym |rów (143); Rustadstuen biegł w 
biegu Bronisław Czech, stanął w | Środku (73), w każdym więc 
szranki po raz 5-ty, dzień poi punkcie biegu, Utterstróm wie- 
dniu (!) Kuraś po raz trzeci, Mo- dział już o czasie swego rywala, 


tyka po raz drugi. gdyż na trasie dość było Szwe- 

Wogóle nie licząc Kurasia, 
czterech nowych 
drużyny cywilnej startowało ra- 
zem piętnaście razy, z czego B. 
Czech 5 razy, A. Szostak cztery 
razy, Karal Szostak cztery razy, 
Motyka Zdzisław 2 razy. Ciężką 


jedynie niektórzy więcej dla sa- 


dów, którzy mogli mu to powie- 
zawodników | dzieć. 


Opinia 


może decydujący pojedynek i 


więc odbyli nasi zawodnicy pra-| mego nazwiska cytowali Hed- 


cę i dowiedli, że nienadarmo przy lunda, zwycięzcę ostatniej Olim- 
byli do Oslo. W żadnym wypad- | Piady. Przyjazd Utterstróma do 
ku nie zauważyliśmy objawów | Ostatniej 
to też mdv wreszcie ujrzano go 
w Oslo. poruszenie było niezwy 


przemęczenia lub przetrenowania 
ł z zadowoleniem uważać może- 


my bytność naszą w Norwegii Kle. | l Sed 
Norwegia spotkanie swej nieza- 


Ekspedycja nasza była Przęczonej wielkiej gwiazdy Ru- 


za wykorzystaną do ostatnich 
granic. 


| 


Jak poważnie traktowała 


jedną z najsłabszych liczebnie, | Stadstuena z Utterstrómem, świad 


startowaliśmy jednak więcej niż 
n. p. Niemcy, którzy mieli dzie- 
sięciu ludzi. 


czy fakt że zawodnik ten, stu- 
procentowy faworyt puharu kr 
lewskiego. nie startował w tej 


Przejdźmy jednak do biegu 50| Konkurencji, rezerwując swe si- 


kin., który ze wszech miar zasłu 
wuje na bliższe zajęcie sią nim. Ba 
danie lekarskie, które go poprze 
dziło, było zwykłą formalnością, 
Pod tym względem Norwedzy 
nie robią żadnych ceremonii. 
Wystarczyło zresztą w chwili 
sturtu przyjrzeć się tym typom 
fizycznym, aby uwierzyć, że 
norwescy lekarze nie potrzebują 
się zbytnio troszczyć o zdrowie 
swych pupiłów. Chłop w chłopa, 
same olbrzymy, o wielkich klat- 
bach piersiowych, doskonałych 
plucach i wyjątkowej dyspozy- 
cii biegowej. Z europejskich bie- 
gaczy jeden Józef Nemecky, do 
pewnego tylko stopnia warun- 
kami fizycznemi zbliżał się do 
pórnocnej klasy. 

Do biegu tego przywiązywali 
Skandynawowie „wielką wagę. 
Zwłaszcza Norwegowie wygrać 
wo chcieli koniecznie. Na Olim- 
Pi dzie zwyciężyli Szwedzi. w 
Zakopańetn Finowie, tu w Nor- 
wegji zwyciężyć trzeba było 
koniecznie, aby udowodnić zu- 
pelną hegemonię Norwegów w 
marciarstwie. Ani zdobycie pu- 
haru królewskiego w biegu zło- 
żonym, ani zwycięstwa w sko- 
kach i ośmnastce, nie wydawały 
im się tak pożądane, jak wygra- 
ma w klasycznej pięćdziesiątce. 
Los jednak i klasa konkurentów 
zrządzić miały inaczej. 

Trasa biegu. którą Norwego- 
wie przygotowali do pięćdzie- 
siątki. była niezmiernie ciężka. 
Pod tym względem wymagania 
wezulaminu poszły w kąt i trasa 
vice byłą lżejszą od trasy pierw- 
szej siedmnastki. Ciagle w lesie, 
w ustawicznie zmiennym i trud- 
mym terenie, po wybojach i na- 
przełaj, wiodła ona zygzakiem, 
wymagając nieraz schodkowa- 
mia i trawersów bardzo stro- 
inych zboczy. W każdym razie, 
wiawet jak na norweskie Stosun- 
ki, trasa była nadspodziewanie 
trdna. 

„Dzień był naigorszy z Wszy'st 
kich dni zawodów. mroźno. przy 
systej mgle į padającym Smiegu. 
Na starcie i mecie zgromadziło 
się jednak 10.000 ludzi, a wzd!uż 
całej trasy liczne tysiące two- 
rzyły żywy szpaler entuzjas- 
iii CA 


Carpantier znałazt wreszcie następcę c 


ia monie mistrza Francit wsześkich Ka 


iegoryj. 23-letni Gardebois pokonał w 
szóstej rundzie spowkamia o tytul nr- 
śtrza przez nokaat weterana TAIgÓW 
irancuskich Niłlesa. Trzeba zazmaczyć. 
że pamięć wielkiezo imienia sprawiła, 
że od czasu ustamiemia Czrpemtiera Z nii 
uu. nikt mie pokusił się o zdobycie jago 
dytułu. Być może obawiano się. ŻE 
nvielki pięściarz zechce stamać w jego 
nbronie, a legenda o jezo ciosac 
craży jeszcze WS 
kra io oddawua już wieści jego 


byty w m i 

"Dopiero więc Gardebois zdecydowal 
Broma: afke o wut i odziedziczył spu- 
śdznę po wielkim pieściarzu. Nanpi 
ro zreszta mle m% diuitot” Rona taki 
Grisclle powinien bez amdu pokonać 


ieściarza. : 
nawie pokonała Niemcy w między- 
państwowym mec zapa Y Bo 
sunku 4:3. Sity obu Zee DUSZY 
równorzędne. O zwycięstwie 3 a. 
ków zdecudowało znów Siroie 
wate. 


ród steściarzy Fnam- 
me 


powsztcnniť 
czmości 


OD PÓŁ WIEKU 
/ZNANYZU 3 


KUTE 


h |terów w Kaufmann R 
bezk 


MYDŁO 
DO 
GOLENIA 


ły jedynie na ostateczną roz- 


Prenn --pseudo Polak i pseudo Niemiec 


Dwuzna:czna Sytuacja amatorskiego mistrza Niemiec 


Berlin, w marcu. 


Jest rzeczą powszechnie wiado- 
mą, że ze wszystkich sportów, naj- 
więcej wątpliwości amatorskich bu- 
dzi tennis. Aby być w sezonie w 
formie i utrzymać się na pozioinie 
klasy światowej, trzeba mieć czas 
i środki do uczestniczenia w prze- 
różnych zimowych, czy wiosen- 
mych turniejach MRiviery. Na to 
mogą sobie pozwolić tylko teni- 
siści, którym majątek pozwala na 
takie do pewnego stopnia „dolce 
far niente“, lub też ci, którzy w po- 
średni sposób czerpią ze swych u- 
miejętności zyski, reklamując jakąś 
firmę, wyrabiającą sprzęt tenniso= 
wy. Niegdyś z zaciekłością atako- 
wano Tildena, za pisanie sprawo- 
zdań z turniejów, ba, nawet go 
zdyskwalifikowano; czystości jed- 
mak amatorstwa tych wędrujących 
agentów reklamowych nikt dotąd 
nie podawał oficjalnie w wątpli- 
wość. Wszelkie nieśmiałe odgłosy 
protestów ludzi uczciwiej myślą- 
cych i widzących inne cele w każ- 
dym sporcie szybko tłumiono. 

Do wierzących naiwnie, lecz 
z zapałem w czystość swoich 
gwiazd należał Niemiecki Związek 
Tennisowy, który szczycił się bra- 
kiem... formalnych danych, co do 
zarobków swoich asów. Odda- 
wna było jednak tajemnicą poliszy- 
nela, że i tu nie jest wszystko w po- 
rządku. Dopiero ostatnie jednak 
dni przyniosły na ten temat falę 
rewelacyj i związane z tem dzie- 
wicze oburzenie z powodu „Świeżo 
odkrytych", zabagnionych stosun- 
ków. Okazało się bowiem, że czo- 
łowe rakiety Niemiec, a w ich licz- 
bie i Prenn, powiększyły grono 


Kolarstwo 


Grassin. został pokonany przez Mól- 
lera, co jest niewątpliwie ledna z maj- 
większych sensacvi kolarskiego sezonu 
zimowego. Coprawda Niemiec startował 
na torze, znanym przezeń na pamięć w 
Dortmundzie. Móler wygrał „oba biegi 
(po_37,5 kim.), biiąc raz Grussina. Zu- 
chartiego 4 Benota, a drugi raz Bemoi- 
ta, Zuchetriezo i Grassina. 
„„wukodzinny bieg amerykański W 
kia wygrala para  Blanchomnet, 

rcillac (92.350 kim. świemy wynik 
przed van Hevelem.IDeryuterem. O dwa 
akrążenia zostali zdvstansowani: Lina- 
nr Richli Ch. Pelissier — Leducq. 
County = Condier. Chourv — Fabre, 
A amit Lacquchay, Charter — Du- 
o Dayena, A * AN 

mcy — Szwajcarja, mi adi 
stwoewy mecz kolarski żamicsi aS 
wymikiem remisowy. Niemcy zwy- 
ciężyli w biegach za motorami dzięki 
przewadze Moliera i Oederichsa nad 
Błafmanem è Laupim. W biegach aprini 
ichh. 
byli alemal A ią ky a 
Niemców — Steffesą, Oszmefli 4 Knap- 
pego. W błeguch amatorów przewage 
fi (Trauden, Klug, 
skich sie mógł stantować pi eae a 


WENERYCZNE 


NIEMOC PŁCIOWA, ANALIZY 


(r. H. LEWIN NIECRŁA 12 


edzo- | Od 9 — 12 i 3 — 9. Niedz. od 9 — 2, 
Niezarioźnym ceny lecznicowe. 


TYLKO 


ST GORSGJEGO EKSI KANS 


publiczna wiedziała 
zresztą z góry, że tylko pomię- 
dzy tymi dwoma rozegrać się 


~ 


chwili był niepewny, | 12) Vestad (N.) 4:10:43; 


| 


grywkę. To samo zresztą zrobił 
Utterstróm, który nie chciał po- 
kazać swej klasy nawet w sie- 
demnastce. Szale walki ważyły 
się ustawicznie — to jeden, to 
drugi uzyskiwał przewagę, by 
w ostatecznym rezultacie Utter- 
stróm z nieznaczną, jak na pięć- 
dziesiątkę różnicą 53 sekund, 
wyszedł ze sławą zwycięzcy. 

Wynik ten przyjęła opinia 


jące: 
1) Utterstróm (Szwecja) 3:53:14; 2) 
Rustadstuen (Nor.) 3:54:07; 3) Paana- 
nen (Fin.) 3:57:46; 4) M. Lappalainen 
(F.) 3:59:50: 5) Vangli (N.) 4:00:48; 6) 
Saarinen (F.) 4:05:24; 7) Lindgren 
4:05:32; 8) Muruaasen (N.) 4:08:39; 9) 
Liikkanen (F.) 4:09:17: 10) Haugen 
(N.) 4:10:34; 11) Hedlund (S.) 4:10:39; 
13) Odegaard 
(N.) 4:10:59; 14) Huttunen (F.) 4:11:03; 
15) Belgum (N.) 4:11:20; 16) Hovde 
(N.) 4:12:57; 17) Persson (S.) 4:13:06; 
18) Brodahl (N.) 4:13:22: 19) Jonsson 
(S.) 4:15:34; 20) TE (N.) 4:15:43. 
21) Solheim (N.) 4:16:02; 22) Ska- 
gnes (N.) 4:19:07; 23) Lempinen (F.) 
4:19:38; 24) Sevre (N.) 4:20:44; 25) 
Hagen (N.) 4:21:14: 26) Aarsben (N.) 


6!4:22:03: 27) Bierkelund (N.) 4:22:50; 


28) Björklund (F.) 4:24:08: 30 — 36) — 
7 Norwegów: 37) Persson (S.) 4:30:49; 
38) Bergendahl (N.) 4:31:34; 39) Bro- 
dahl (N.) 4:32:39: 40) Johansson (S.) 


sportowców, spieniężających swe 
umiejętności, drogą reklamowania 
Slazengerów, Spaldingów czy Dun 
lopów. Mniej czy więcej udane, 
oburzenie było jednak wielkie. Po- 
dawano nawet sumę, jaką otrzymał 
właśnie Prenn, na początek zawar- 
tego „interesu“ (przeszło 6000 zł.). 
Rewelacje te zbiegły się właśnie 
z okresem niepowodzeń domo- 
wych bohaterów na turniejach na 
Jasnym Brzegu, to też nie szczę- 


sportowa Norwegii, przyznać to 
trzeba. z prawdziwem bezstron- 


dziesiątka, to istna , mieszanina 
Norwegów, Szwedów i Finów, 


150 km. mógł budzić wiele za» 
jstrzeżeń, zwłaszcza w okresie, 


nem uznaniem. Rustadstuen jed- |którzy jednako silnie pracują nad, gdy wiele mówiono o jego prze- 
nak nie mógł zdobyć się na przy |dystansem i jednako wysoko go trenowaniu. Okazało się jednak, 
bycie po ciężko zapracowaną| cenią. Pewną przewagę nawet że wszelkie obawy były płonne 


nagrodę w dniu rozdania na- możnaby przypisać Finom, któ-|i że Bronek może być na tym - 
jTzy 


gród. 


W pięćdziesiątce okazało się. | sz 


że właściwie żaden z narodów 


skandynawskich nie ma zdecy-|Norwegji, nas specjalnie intere- | narciarskiego maratończyka, me + 
Pierwsza | sował w tym biegu nasz własny | znał taktyk! 


dowanej przewagi. 


m 


Wyniki szczegółowe były następu- j 4:32:40; 41) Berger (N.) 4:33:21. 
f : . Nemecky (Czech) 4:33:36; 43)| W 


42) J 
Feistauer (Czech) 4:35:52; 44) Schrö- 
der (N.) 4:37:51: 45) Bjerkeng (N.) 
4:38:13; 46) Rolfsrud (N.) 4:39:02; 47) 
Olsen 
4:41:16; 49) Juden (N.) 4:42:28; 50) 
Frimann (N.) 4:42:31: 51) Berger (N.) 
4:43:32: 52) Sandli (N.) 4:44:48, 

53) Bronisław Czech (Pol.) 4:48:04; 


54) Kunz (Szw.) 4:48:40; 53) With (N.)| on udział, startował pięć dni z| Doskonały czas jego, na tej isto- 


4:50:07: 56) Kielberg (N.) 4:52:05; 57) 
Josko Jansa (Jugosławia) 4:54:42; 58) 
Pedersen (W.); 59) Beltern (N.); 60 


Michalsen (N.) 61) Pedersen (N.); 62) Stronnych zawodników. Typ ta- 
Arnesen (N.); 63) Take Aso (Japonia) | kiego 
4:57:07: 64) Dahl (N.); 65) Wampiler | y 


(Szwaijc.) 4:58:12, 
66) Józef Kuraś 


5:05:34: 79 — 84) — 6 Norwegów; 85) 

Janko Jansa (Jugosławia) 5:30:04; 86) 

Dahl (Nor.): 87) de Beche (N.). 
Nagrodzono 43 zawodników. 


dzono gwiazdom goryczy ł „ironii, 
w myśl słusznej zasady, „iak każą 
sobie płacić, to niech przynajmniej 
zwyciężają“. 

Termin jednak wielkiego spotka- 
nia o puhar Davis'a, Anglja—Niem- 
cy jest bliski, to też burza, przy- 
puszczalnie z polecenia „vis maior“, 
przycichła. Prenn et comp. będą 
jednak potrzebni, a może zwycię- 
stwem barw Rzeszy, usprawiedli. 
wią przynajmniej... zapotrzebowa- 


Kto zdobędzie 


puhar Anglji? 


Wedneśday marzy © mistrzostwach i cup'ie 


Półlinały puharu angielskiego, które 
odbędą się dnia 22 marca. przyniosą 
spotkania Sheffield Wednesday — Hud 
dersfield Town. oraz Arsemal — Hu 
City. Hul City jest klubem drugiej li- 
gi, który w półfinale, w powtórzonym 


meczu pokonał Newcastle. 
Faworytaam obu półfinałów są 
Sheffiedd Węednesdav i Arsenal. Gdy- 


by prognozy te sie sprawdziły, wów- 
czas finał w Wembłev byłby doorawdy 
sensacyjny., Spotkałaby się bowiem 
drużyna londyńska, co gwarantuje re- 
kond publiczności. z iedemastką Shefflei 
du, najlepsza ciązle jeszcze w mistrzo- 
stwie, a więc bedaca na drodze do 
realizacji najszczytniejszewo marzenia 
dla każdego klubu ar=elskiego: zdoby 
cia puharu i mistrzostwa.  Coprawda. 
przed dwoma taty Huddersiield był © 
Krok od takiego samego Sukcesu, w 
ostaniej jednak chwili w obu konku- 
rencjach podwinęła mu się noga. 

W mistrzostwach Anglii chwilowo na 
czoło wysumął sie Dorby County. który 
pokonał Blackburn Rovers 3:0. O czte 
ry pumkty stracone mmoei ma jednak cią / 
gle Sleifieki Wednesday. nimo prze- 
granej z Leicester City 1:2, Zresztą 
wszyscy półfinuiści puharu przegrali 
mecze: Huddersfield Town z Sunderan 
dem 0:2, Arsenal z Westham Umted 
2:3. a Hull City z Nottingham  Forost| 
REA 
Slavia prowadzi hezkonkurencyjnie 
w mistrzostwie Czechosłowacji i zdy- 
stansowała po ostatniej niedzieli Victo- 
rię-o 6 pkt, a Spartę o 8. Slavia miano- 
wicie pokonała Kladno 2:1, a Victoria 
przegrała z Bohemians 1:2. s 

W mistrzostwie Austrii Rapid doznał 


spodziewanej porażki, od znajduiącej 
słę w świetnej formie Vienny w sto- 
sunku 1:2. Mistrz Austrji wystąpił z re 
zerwami i stawił dzielny opór przela- 
many dopiero w ostatnich minutach 
przez Hoffmanna: Hakoah znów został 
rozgromiony przez Sportklub w sto- 
sunku 1:3 I znajduje się w tej chwili na 
końcu tabeli w bardzo ciężkiej, acz 
nie beznadziejnej pozycji. Hertha bo- 
wiem ma po przegranej z Austrią jeden 
punkt stracony więcej. Prowadzi nadal 
Rapid przed Admirą, Vienną i W. A. 
C.-em. j 

Spotkanie dwu cx-mistrzów: Ferenc- 
varosi — Admira zakończył się jak to 
było do przewidzenia przy udziale Ta- 
kacsa, zwycięstwem Węgrów w Sto- 
sunku 5:3. 

Ujpesti umocnił swe stanowisko li- 
dera. bijąc po zaciętej walce Nemzeti 
1:0. Hungaria niespodziewanie zremie 
sowała ze słabiutką Pecsbaranyą. 

Finał związkowego puharu Niemiec 
przyniósł zasłużone zwycięstwo Nie- 
miec północnych nad osłabioną brakiem 
graczy Herthy drużyną Berlina w sto- 
sunku 2:0. Północ zdobyła więc puhar 
już szęść razy i wyrównała tem samem 
rekord Niemiec Południowych. 

Niespodzianką mistrzostw Niemiec 
południowych jest przegrana Fiirthu z 
Worimatią w stosunku 1:2. Prowadzenie 
"oblał Eintracht, Frankfurt, mając 3 pkt. 
przewagi nad Bayern i Filrthem. 

Mistrzostwa piłkarskie świata zosta- 
lv ostątecznie odwołase, wobec zupeł- 
nego braku zainteresowania sie ta kom- 
kurenają przez Europe. Urugwai pro- 
jekiuje tylko zorganizowanie wielkiego 
umnieju panamerykańskiego. 


OO OE O EE 1 WEEK 0 ORKI 


wiadomości z ringów 


Członkowie byłego Wydziału Spor- 
towego W. O. Z. B. proszą nas o za- 
znaczenie, że rezygnacja ich była spo- 
wodowana dopuszczeniem przez Za- 
rząd WOZB do I Kroku Bokserskiego 
6 zawodników. którzy wygrali w za- 
wodach publicznych, a zatem w myśl 
regulaminu 1 Kroku, nie mieli prawa 
startować w mim. Wydz. Sportowy je- 
dnozłośną swą uchwałą (na zasadzie 
Regulaminu) zawodników tych do star- 
tu nie dopuścił, natomiast Zarząd W. 
O. Z. B. anulując tę uchwałę, wyraźnie 
wkroczył w kompetencje Wydz. Spor- 
towezo. R Mk, 

Do walk finałowych O serskie mi- 
tAE NSO Śląska, które odbędą się 15 
b. m. zakwalifikowane zostały nastę- 
pujące pary: Bednorz — Spietzstosser, 
Moczko — Michalski, Górny —- Rad- 
wański, Wochnik -— Zachłot. Studnicki | 
— Gawlik, Wieczorek — Jokiel. Gar- 
stecki — Ciba i Wocka — ki 

Bokżerskie mistrzostwa Pabianic. 
a ściślej mówiąc „Kruschendera”, BE. 
imprezą wprost sensacyfią ze WŁE!S- 
du na przebieg i wysoki poziom zil- 
wodów. Wartość widowiskową ich pod 
niosło aż 10 nokautów. Praca Lrelicru 
Garzeny nie idzie na marne. , 

W. musza: Bloch biie pewme ua 
punkty Maciejewskiego, operując le- 


wym sierpowym i prawym prostyi. f 
| IGrzelkowski stokautujć | trenera bokserskiego p. Snopka w War 


. kogucia: dk 
Wiitzkego po 2 m. 45 sek. W. piórko- 
wa: Szyc bije Hłysa. a Rybak nokat- 
tuje Berlaka. W finale Szyc w rundzie 
dodatkowej zwycięża przez technicz- 
ny k. o. Rybaka. W. lokka: Oleinik no 
kautuje Bussego. Kraszewski nakautu- 
ie w 2 miu. Podstuwkę, Wójcik nokan- 


ningi odbywać się bedą dwa raz 


tuje Wochła. W półfinale Kraszewski 
nokautuje w 5 min. Wójcika, a Olejn:k 
zmusza do poddania Jędrusiaka. W fi- 
ypa Kraszewski. bije na punkty Olei- 
WERA. 

W. średnia: Zarzycki nokautuje Łu- 
kasika, a w finale w i min. posyła na 
deski Janczaka. W. półciężka: Rvnel 
zwycięża w dodatkowem stacciu Sad- 
czika, 

Sala była wypełniona po brzegi. Sę- 
dziował w ringu p. Milsz, ma punkty 
pb. Kanenberg i Nowak. 

„Mistrzostwa bokserskie strzelców. 
W sobotę i niedzielę odbyły się we 
Lwowie ogólnopolskie zawody bok- 
serskie o mistrzostwo Związku Strze- 
luchicgo, Na starcie ziawił sie 
zawodników miejscowych również sze 
reg zawodników z całej Polski. Spot- 
kania przyniosły wietki triumf pięś- 
tiarzom Lwowa, którzy w sześciu wy 
pudkach odmieśk zwycięstwo, zdoby- 
waląc zaszczytny tytuł mistrzów. Dru- 
Żynowo zwyciężył Związek Strzelecki 
(Lwów) w stosunku, 12:2. 

Tytuły w poszczególnych wagach 
zdobył (od muszeł do ciężkiej): Ro- 
mamow = (L.) Zwiazek  (L.). Tro- 
iun (L.), Kołodzieł (L.), Walendowski 
(Warsz.), Brolik (L), Żelewski (L.), 
Przybylski (L). 

K. S. YMCA, korzystając z pobytu 


szawie, organizuje pod lego kierownic 
twem specjalny kurs pięściarski dła 
miłodzieży robotniczej i szkolnej. Tre- 
paty 
Kodniewo w poniedziałki ! czwartki w 
lokalu YMCA (Miodowa 23). nrzvczem 
oplatu zu kurs wynom tylko 3 zł, 


| 


(N.) 4:39:25; 48) Wahi (N.)| skich i bardzo niewielu tylko z; bezwzględnie mogąc 
„Północy zdobyło się na swojego nie chciał zdobyć się na potrzeb 


(Polska) 4:59:32: Sil i kto wie. czy. = gdyby cho- | startów. 
67 — 77) — 11 Norwegów, wśród nich | dziło o kombinację wszystkich | pięćdziesiątka z 
słynny Stöa; 78) Zeier (Szwajcarja) | startów, nasz Czech nie znalazł kiem — to pod względem spor- 


| 


| 
Í 
i 


rozporządzają najsilniej- 
ą klasą znakomitych biegaczy. 
Poza pojedynkiem Szwecji i 


dystansie bpdaj znacznie lepszy 
niż w krótkim biegu. Nie mógł 
mieć on, rzecz jasna, ani rutyny 


tego biegu i nie 


start. Z zawodników Europy |mógł mieć zaufania w swe siły. ` 
środkowej każdy prawie uważał | Szedł on więc bardzo ostrożnie 
za swój obowiązek startować,|i mimo tego utrzymywał „SIę 
ycofali się jedynie Niemcy,,przez długi czas na drugiem i 
pozostawiając jedynego Wanhla.; miejscu wśród zawodników środ 

Żaden z zawodników europej-|kowej Europy i tyłko na końcu, 
nacisnąć. 


rodzaju rekord B. Czecha. We | ny w pięćdziesiątce „finisz, któ- 
wszystkich konkurencjach brał rego trochę mógł się obawiać. 


rzędu i ostatecznie zaliczony | tnie bardzo trudmei trąsie 4:48:04 
być musi do naibardziej wszech czwarte miejsce wśród zawod- 
ników środkowo-europejskich i 

zawodnika . niezmiernie | trzecie wśród narodów — méi 
ysoko ceniony jest w Norwe-/ wią za siebie. W piątym dniu r 
pierwszy Taz w życiu ą 
takim wyni- 


jednem z pierwszych towym więcei. niż można się . 
miejsc. Ibyło spodziewać. 

Debjut naszego zawodnika w| Motyka Zdzisław. drugi z na- 
lszych reprezentantów zawiódł 
pokładane w nim nadzieje. Tra- 
sa pięćdziesiątki była zbyt cięż- 
ka na jego techniczną spraw- 
ność, ponadto miał on z pierw- < 
szego startu wykręcony palec u ` 
nie gotówki. To zwycięstwo jest| ręki, co mu w biegu przeszka- 
jednak bardziej niż problematyczne | dzało. Od początku idac stosum- 
(śmierć Moldenhauera, słaba forma | kowo słabo, wyczerpał się dość 
Prenna, oraz ostatnie sukcesy An-; szybko i niestety biegu nie ukoń 
glików — Hughesa. Austina i Lee. | czył. 
każą w to wierzyć), to też trzeba| Kuraś Józef częściowo tyko 
E A a EA spełnił swe zadanie. Zawodnik 

Bohater tej afery, pierwsza ra- ten, MOSTY dobre Na. SEC 
kieta Niemiec, Daniel Prenn, nie | (Ansowca. trenowany do tego. 
cieszy "się tutaj zbytnią sympatią, | (ym roku wyjątkowo jak na nie- 
zresztą zupełnie zasłużenie. Jest | £0 metodycznie, w wyścigu me 

rzadko zawodzi, gdyż nie zaw- 


to jeden z tych Sportowców, nie j 
posiadających żadnej indywidual-| sze ma chęć do walki. Ostatecz- 
nie trzeba nielada spokoju. by 


ności, o obliczu zwracającem się w 
nie dać wyprowadzić się z rów = 


kierunku . przychylnego wiatru 
Wiadomą jest rzeczą, że Prenn był |nowagi takiemi wypadkam nu 
K oijesie OSA pak! Rd trasie, gdy wczesne stosunkowo 
iem i miał obywatelstwo rosyj- z “aki SA i 
skie. Obecnie posiadtszy obywa- zbawi jakie NAC BB 27 
telstwo niemieckie, chce Prenn wy» | 74 WOGNICY, mijane TaS 7 "A 
kazać swą „hon plus ultra" germań.|S€tne i wyższe — dość powie” 
skość i wypiera się w niesympa- | dzieć, że Rustadstuen, mający 
tyczny sposób pochodzenia i wy-| numer 73 przybył do mety dru- 
znania. Ale korzystanie z umiejęt-! gi po Vangliim, który miał nu- 
ności Prenna, niekoniecznie idzie |rner 35-ty. f 
wiparzeng PSM dla njega; Nalepiej z zawodników Euro- 
chwali się go z racji uzyskanego ć FRL ; g- 
sukcesu, jako najlepszego tenisistę | 77 środkow SJ w a 
Niemied ipis ARS ninie ra zię SlOWacy. zwłaszcza emeokv, 
klęski, „der polnisch - Russe“ albo | KtÓTY znalazł się na 42 miejscu. , 
zgoła krótko „Russe“. Zdaje Się, Jest to coprawda najdalsze miei 
że tennis polski (w każdym razie, | SCC europejskiego zawodnika w 
którejkolwiek konkurencii w za 


jego morale) niewiele stracił wsku- PAC 
tek renegacji Prenna. wodach w Oslo, ale trzeba wziąć 


Bądźcobądź, o wiele sympatycz-! pod uwagę. że pięćdziesiątka ra 
niejszą, od podobnych pseudoama- | północy naimmiei szans dla takie 
torów, wydaje się być postać ta-| go zawodnika "*ze?stawia. i 
kiego zawodowca jak Kożeluch, | * Ogłoszenia wyników *dokona- 
który odrazu, odważnie odkrytlyo w olbrzymim cyrku w Oslo. - 
R gigi przy całym bizne- | Wjelotysięczna rzesza widzów 
smeńskim charakterze swej roli, z. miała okazję do okrzyku zado- 


rzewnością wspomin i ż 
rozsławianem przez sA wolenja za -każdem_ wy woane 
świecie, mieście. | nazwiskiem. do wysłuchania kil 


mes U mów | do precyzyjnego dzie- 
NN NN  SIĘCIOKTOtNEZO wolania „hurra* 
Lekka atletyka 


Ina cześć nagrodzonych zawod- k 
Nowy rekord światowy w rzucie ku- 


ników. 4 
t Nagrodzonym rozdano puhary 
la ustanowił H.rschfekd, osiągając wl] > 
hali frankfurckiei w rzucie oburącz | 


i dyplomy. Puharyv laj i po- 1a 
28:30. a więc o 28 ctm. leviei od rekor- | 1ObDNE do siebie, każdy następ- - 
szej z ma! dowolną reka starto- | ny o włos mniejszy alot - M 
(aa Smolaka miotaczy niemieckich: | ni adyvyjivq!! 
Hirschfeld miał 155% ALA niego, dyplomy rz radyy! 


14.70, r Ki AA 
Schnefder 14.38 i Ucbler 14.30. Trójbój | taromodnym rysunkiem. SnorzA 


sprintów wygrał Jomath przed Mali- dzonym w roku 1880. Czased: 
szen, Na 800 mtr. Olimpiiczyk Engel- | tej norweskiej tradycji było tro- 
hard musiał sie zadowolić czwartem | chę za dużo 
miejscem za Paulem 2:02.2. Niespodzian d . 
ką była świetea forma sorinterska SDE ZRK „A 
ciątlstki od 800 mtr. Dolłinger, która! Barany przepłynął znów 106 mtr. 
wygrala 60 mir. w 7.7 sek, w rówmą mórmię. Na tych samych za” 
Bieg 3000 mtr. w Norymberdze wy: INAR Francuzka Godard pobila re- 
grał Helber w 8:55.1, Lingan ułegł w, kord francuski na 100 mtr. st. dow. O- 
kuli Ueblerowi o 3 ctm, (14.15), Engel- | siągając czas 1:17.2. y 
hard znów został pokomany pnzez Pau- | 31 godzin w wodzie utrzymała se 
la na 1000 mtr. w 2:40.2. | Angielka Mercedes Głeitze. bliąc ient 
Mistrzem Włoch w biegu naprzełaj samem swój własny rekord światową 
został Lippi, który tvnu ten zdobywa |o 1 godzina Miss Gietze bvfa tak wy 
już od szeregu lat. Przehvł om 'dv-: czerpama. że musiano ia wydobyć cz 
tams 12 kim. w czasie 41:42.4 Mjac Bar | wody i zawieźć do hotelu. 98 
tołmiego i Trola Czwarty był znany, Dwa rekordy światowe w pływaniu 
długodystamsowiec francuski Beddari. | pobiła na Florydzie nowa swiazda ame 
Najlepszy długodystawsowiec Anglii. rykańska Helen Madison na 150 yz F 
Harper. rekordzista Świata w bienu ra osiągnęła ona 1:40. ma 220 yacdów ` 
25 kin.. zostat pokonamy w biegu na- | świemy, nawet jak ma meżczyzne czas 
przełaj o mistrzostwo przez Howarda. | 2:348. Na tych samych zawodach miss 
Dystans 10 mA. (16 ktm.) przebył zwy- | Lindsiróm odebrała rekord na 300 y. 
cęzcu w 57:424 biiac Haroera o 6 sek. | miss Edene, osiazając 3:52. y 


Narciarze czescy święciii znacz. 
WENERYCZNE 


briumfy na zawodach Schreiberhau. W 
skórne i niemoc elektroleczenie 


biegu 50 klm. zwycieżył Stehiik (Pra- 
zy ać aie 4:34.34. przed Słonkiemi 
Dr. M. ALTFELD 
8 — li r, 3 — 9 w. HOŻA 50 


(Praga), Ermelen (Niemcy) i Fisera 
(przy Marszałkowskiej) 


(Praga). 
Niezamożnym ceny lecznico w 


Skoki w Feldborgu wygral Giass (47 
Weneryczne 


mer.). biiac Reckmazła (47 mtr.) i Oeste 
Niemoc płc. Analizy Elektroleczenie 


E (Norwegia). 
n 1A] TŁOMACKIE Nr. 2 
Ai z LEW: (przyszła Larrschner. została i 


się na 


p 


grał Kniewasser, osiagałac note 17. 
Bieg wnyrał Haselwarter 1:20:46. Sko- 
ki Frohtich (59 i 52 ntr.) Fa 
mistrzostw Paumzartem. który pou 
niedawno z Ameryki. złamał na 
i Bieg pań wygrała Ripper. przed 


Mistrzostwa narciarskie Austrji wy a 
róg BielańskKiei 


8—12 i 3—9 w Niedz. 8—2 Wizyta 6zł,, zjyskwałdoówasa za zeiście z wasy. 
Bor 
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Karnawałowa noc na torze sześciodniówk 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


Sobota, 15 marca 1930 roka 


Gigantyczny wyścig w Berlinie. Van Kempen --- królem „,six-days" 


NIEMCY PÓŁNOCNE MISTRZEM RZESZY 


Blunch (Hamburg) wyjaśnia 


gorącą sytuację kornerową. 


23 sześciodniówka berlińska za- 
kończyła się łatwem i spodziewa- 


nem zwycięstwem pary holender- | 


sko - niemieckiej: Piet van Kem- 
pen — Buschenhagen. Jest to 16 
zwycięstwo van Kempena (4 ra- 
zem z Buschenhagenem w ostat- 
nim sezonie) w „Six days“; w ten 


sposób ma już Holender przewagę! 


2 zwycięstw nad przed niedawnym 


czasem zdegradowanym „królem'*, | 


czternastokrotnym triumfatorem 
sześcłodniówki Mac Namarą. Wiek 
Mac Namary, oraz prześwietna 
forma „Latającego Holendra“, 
becnie najlepszego sześciodmiowca 
Śwłata, każą przypuszczać, że van 
Kempen nieprędko pozwoli wy- 
drzeć sobie prymat. 

Z 15 par, jakie znalazły się na 
starcie, ukończyło wyścig zaled- 
wie 7. Jedyną groźną dla zwy- 
cięzców parą, byli wrocławczycy 
Rieger — Kroschel. Inni kolarze, 
bądźto zawiedli, bądźto wskutek 
licznych wypadków. odgrywali 
tylko role statystów. Poniżej przy- 
taczam kilka obrazków tej ostat- 
miej sześciodniówki, charakteryzu- 
jących tę Pty imprezę. 


Jednym z najpiękniejszych mo- 
mentów sześciodniówki jest pre- 
zentacja zawodników przed star- 
tem i rundy honorowe po finale. 


Przy prezentacji orkiestra odgrywa | 


dla każdej parv hymn narodowy. 
Jeśli jakaś parę tworzą zawodnicy 

różnej narodowości, odzrywa się 
obydwa hymny. Jest to jeszcze ie- 
Uca urwod ak piękuą roię pacyti- 
kacyjna spełnia sport, Tak ñp., w 
wyvadku startowania w jednej pa- 
rze kolarza francuskiego i niemiec- 
kiego odegranoby razem „Marsy- 
diankę* i „Deutschland, Deutschland 
über alles“, a moment taki oddzia- 
ływa na tłumy w niezwykły spo- 
sób. 

* 


b Najbardziej emocjonujące z po- 
śród 145 godzin ostatniej sześcio- 
dniówki były pierwsze trzy godzi- 
-oOo ————>>—2ooę A 


Nowy francuski minister sportu, Mo 
rinaud, nosi się z wielkiemi zamiara- 
mi. Uważa on przedowszystkiem, że 
subsydja państwa dla sportu w sumie 
koło 50,000,000 franków są niewystar- 
czające t będzie się starać o podwoje 
nie t sumy. Pozatem ma on zamiar 
w całej Framcji założyć 30 centrali spor 
tu pod śŚcisłą komtrola państwa. które 
zajmować się będa  przedewszystkiem 
wychowaniem fizycznem młodzieży ot 
14 do 18 tat. Dla prowadzenia owych 
centrali zażądał już mim. Maninaud 30 
naiicarów t 100 podoficerów 


o5] 


lny. Kolarze, szczególnie młodzi, 
|z miejsca inicjują ucieczki i ataki, 
„lecą“ ma punkty. Realnym wyni- 


kiem tego zapędu są liczne upadki | 


li kontuzje, co powoduje już w 
| pierwszym dniu eliminacje i straty 
okrążeń. 
|gu różnica między czołową parą, 
a ostatnią wynosiła już 7 rund. 

* 


Para Preuss Rienger nosi 
|trzynastkę. Pod tą szczęśliwą cy- 
|frą zwyciężyli jesienią Dorn-Ma- 
czyński, więc i Preuss — Rienger 
wierzą w sukces. I publiczność 
i początkowo wierzy, bo do czwar- 
tego dnia wszystko idzie jaknajle- 
piej. Ale od piątej nocy 13 prze- 
staje być groźną, dla czołowej gru- 
py, a marzenie o „szczęśliwej feral- 
ności“ mija. 


Czwarty dzień jest przełomowy; 
w ciągu niego van Kempen 
Buschenhagen późniejsi triumfato- 


wygrywają six-days w N Jorku 


48 słx days nowojorskie miało prze- 
bieg niezwykle ożywiony. Mac Nama- 
ra zdetronizowamy w Europie przez 
Van Kempena, postanowił wyrównać 
rekord słynnego Holendra i od począt- 
ku wraz z Wimterem objał prowadze- 
nie. Mimo wysiłków catego pola przez 
| cztery dmi i noce utrzymał sie ma cze- 
le. ZŻełazmy zasób sił króla six days 
został jednak już wyczerpany setkami 
walk. stoczonych i wiekiem 1 wneszcie 
jeden z ataków zepchnał mo ma” dalsze 
miegsca, majpierw tnzecie. votem,  siód- 
me. Mamzemiąa się me ziściły, ieszoze 
raz zatriumiowała młodość. 

w zwycięski atak ma Mac Namarę 
przypuściła para miemiecka Dorn, Ma- 
czyński. Nie ona jednak miała zebrać 
owoce pracy. Od poczatku bowiem, w 
czołowej grupie czaiła sie oczekuńąc ma 
odpowiedni moment. mańlepsza para. ma 
torze Madisson —Beltomi. Debaets. Gdy 
więc Donn Maczyński po  dwudmio= 
wem blisko prowadzeniu. po wiefu zwy 
cięsko odpartych atakach. zostali wresz 
cie zaatakowani przez Betga i Włocha, 
nie starczyło im na walkę sił. Bellont 
Debaets wyszii na czoło. w ciagu ostat- 
iniaj mocy zdystamsowalt wszystkich o 
zanie 4 bez drudu wygral, zdoby- 
wając madto rekordowa: ifość punktów 
949. Bardzo mizenna role odegrał w 
jej sześciodniwce zmakomity stayer 
włoski Giorgetti. Miał on jednak bar- 
| dzo słabego partnera, nieznanego dotąd 
Guimbrettiera. 9 

Wyniki szczegółowe były nastepują- 
ce: 1) Belloni, Debagts 3749 mikt. 949 
pkt o okrażemie. 2) Beckmann, Hill 


Grimm. Lamdis 342 mkt, 5) Hondar, Ho- 


j 
ł 


Po 16 godzinach wyści-, 


ram 313 okt- 6) Dorn, Maczyński 226 | 


z pkt., 3) Düfbeng. Spencer 355 pkt.. 4) 


U 


KRÓL „SIX DAYS“. I JEGO PARTNER 


Piet van Kempen i Burschenhagen, 
berlińskiej}. Van Kempen święcił 16-ty 
ty w tym 


rzy, wyrównują stracone 2 rundy 1 
wychodzą na czoło. Od tego mo- 
mentu istnieją tylko dwie pary: 
Buschenhagen — van Kempen i 
dzielnie trzymający się do ostatniej 
chwili, Kroschel — Rieger. Reszta 
to już statyści i zbieracze... pun- 
któw. Moment dojścia wrocław- 
skiej pary przez Buschenhagena— 
van Kempena jest niezwykle gorą- 
cy. Pościg jest uparty, trwa godzi- 
nami. Ludzie nietnal nieprzytomni, 
wrzeszczą jak opętani. Zwolennicy 
aliansu niemiecko - holenderskiego 


zwycięzcy  23-ciej  Sześciodniówki 
triumf w sześciodniówkach, a czwar- 
sezonie. T 


wołają zapalczywie, naprzemian 
„Piet“ i „Busch“; inni, a przedew- 
szystkiem co ryzykowniejsi totali- 
zatorowicze, wydzierają się dla do- 
dania gazu: Kroschel Rieger. 
Wreszcie Holender wspaniałym 
spurtem kładzie kropkę nad i; run- 
da wyrównana. Jeszcze kilka o- 
krzyków zawiedzionych, względnie 
uradowanych miłośników kolar- 
stwa i.. zakładów, i na kilka go- 
dzin następuje spokój, zarówno na 
torze, jak i na trybunach. 

Cyfra zakładów „prywatnych“, 


wytwornaego tygodnika 
tiiustrowaneqro 


Olśni całą Polskę, gdyż jest jeszcze 
ciekawszy, jeszcze barwniejszy, jeszcze 
atrakcyjniejszy, niż Nr 127 


KAŻDEMU SIĘ Przy 
w PODRÓŻY, w BIURZE, w OOMU, WSZĘDZIE „ 


NAJLEPSZE PIÓRO WIECZNE 


SKŁAD— SPRZEDAŻ—REPARACJA 


iG. GERLACH—WARSZAWA— Ossolińskich .4 


DOTKLIWA LEKCJA DLA 


| 

pokątnych' etc., przewyższa z 
| pewnością ogromnie sumę wszel- 
i kich premii i nagród. Bo tu zakła- 
dają się na wszelkie sposoby; na 
| finał ina poszczególne sprinty, go- 
„nitwy i ataki, na koniec dnia, nocy 
i godziny, kto drugi, trzeci, a na- 
wet która z dwóch par wcześniej- 
sza. Skala „totka“ jest bardzo roz- 
legła. Słyszałem jak dwóch osob- 
ników z uporem targowało się o 
parę Meyer — Stiibecke, jedną z 
majstarszych. Jeden z nich propo- 
| nował 1:2, że ze straconych 6 rund 
para ta odrobi w ciągu nocy conaj- 
mniej 2 (musiał mieć zakulisowe 
i wiadomości); drugi ofiarował tylko 
3:2. Zamim doszli do zgody, ogło- 
szono* wycofanie pary Meyer — 
Stiibecke, z PAL kontnzyj. 


Druga noc wyścigu; jednocześnie 

| ostatnia sobotnia noc karnawałowa. 
Na torze spokój, kolarze nie mają o- 

O PRN 2 2 1) 


Sharxev -Scott 


Mecz o tron bokserski 


Spotkanie Sharkey — Scott utoro- 
walo ostatecznie drogę Sclunelingowi 
do tronu pięściarskiego. 26 czerwca 
staną więc na ringu Sharkey i Schme- 
ling do walki, którą tak jak spotkanie 
Dempsey — Carpentior, będzie obser- 
wowana z równem zainteresowaniem 
przez Amerykę i Europę. Różnica bę- 
dzie jednak znaczna: Carmentier był 
przedstawiony za równorzędnego prze 
ciwmka „tiger Jacka" tylko ze wzglę- 
dów reklamowych. Jak mówi w swych 
pamiętnikach Dempsey, z trudem je- 
dynie dotrzymał “on do czwartej nun- 
dy. gdyż mógł znokańwtować przeciw- 
nika dużo wcześniej. Schmeling bę- 
dzie jednak dla Scharkeya grożnym 
przeciwnikiem, a dziś nie można zupeł- 
nie przewidzieć wyniku spotkania. 
Sharkey jost zdecydowanie słabszy na 
wet od Dempseya z przed dwu lat. 
Schmeling młody, ambitny, stylem przy 
pominający  Dempseya, przedstawia 
młode pokolenie, Sharkcy—stare, które 
w okresie młodości zostało zaómione 
blaskiem dwu gwiazd Tunneva i Demp 
seya W każdym razie nigdy jeszcze 
Europejczyk nie miał tylu szans na 
zdobycie tytułu mistrza Świata, jak w 
roku bieżącym. 

Schineling powrócił już ze słołicy 
niemieckich spoptów zimowych, Gar- 
misch, i rozpoczął intensywny trening. 
Początkowo tydzień biegów kondycyj- 
nych i pracy z ciężkim workiem pias- 
ku, potem szereg tygodni walk ze 
„Sparring“ partnerami, przepłatanych 
pokazowomi walkami na ringach nic- 
niieckich. Pod koniec kwiotnia Schme- 
ling opuszcza Europę i końcowe przy- 
gotowania przeprowadzi w Ameryce. 
Schmeling jest dobrej myśli i hczy, że 


Nr. 22 | 


NIEMIECKICH | 
Sparta praska bije mistnza Berlina Herthę 4:0. Gehlhaar interweniuje 
| ti Z 


PIŁKARZY 


choty do ataków. Wtem w lożach 
ruch; to jakieś towarzystwo pañ 
w balowych strojach i panów we 
frakach, wracając skądziś, wstąpi- 
ło na Ssześciodniówkę, niosąc ze 
sobą kilka butelek szampana. Pae 
nowie w „lepszych“ humorach, je- 
den z nich dochodzi do bariery i 
| niecpewnymi ruchami usiłuje wybić 


|korek butelki. Nagle szampan 
tryska i oblewa rzęsiście prze- 
jeżdżającego  Faudet'a. Francuz 


jednak uśmiecha się z nad kierow= 
|nicy przyjaźnie; widać, że nie jest 
mu obcą rozkosz „boskiego trune 
ku“. Tymczasem nastrój przyby« 
łego towarzystwa udziela się kola= 
rzom. Rozpoczynają Się dzikie po- 
ścigi, zakończone fatalnym upad- 
kiem Louet'a i wycofaniem pary, 
Louet—Faudet. 


Dużą dozę humoru wprowadza 
para Krüger — Funda, kolosalną 
różńicą wzrostu. Po krótkim cza. 
sie zyskują oni miano Pata i Pa- 
tachona i tymi tytułami są dopin- 
gowani. Obrazili się widocznie i 
zajęli... ostatnie ESS 


Olbrzymi holender Pijnenburg nie 
lubi swego rodaka van Kempena; 
Piinenburg przyrzeka solennie tym 
razem rywala pokonać. Nie po- 
magają jednak nerwy i ciągłe wy» 
mawiania błędów partnerowi (Qoe- 
bel). „Latający Holender” jest beze 
względnie lepszy od „Drugiego Hoa 
lendra“ i jest dla niego poza nawia- 
sem wszelkiej boppyrengit 


L4 


Są ludzie, którzy naprawdę dnia- 
mi į nocami nie opuszczają toru; 
niekoniecznie muszą to być spra- 
wozdawcy (ci też zmieniają się). 
Tacy fanatycy przynoszą ze sobą 
prowianty, urządzają się wygodnie, 
drzemiąc od czasu do czasu. Nie 
trzeba im się dziwić. Są ludzie, 
dla których emocja jest potrzebą 
ducha; taką emocję w szarem, cò- 
dziermem życiu, daje im jeszcze 
tylko hazard sportu... 

H. Gliner 


OO 


Turniej tennisowy w Mentonie za- 
kończył się znów triumfem Tildena, któ 
ry napotkał jednak na niespodziewany 
opór u grającego ostatnio dość słabo 
Brugnora. Po dwugodzirneł. pięciose= 
towej walce skapitułował znakomity. 
dblista francuski w stosunku 8:10. 5:7, 
6:3, 6:4, 1:6. (rę pań wygrała ponow- 
mie najlepsza tennisistka Rtviery Aus- 
sem, bijąc Mathieu 9:7. 6:2: grę pod- 
wójmą panów wygrali Tiklem Coen bijąc 
Japończyka Abe it Aeschlimamna 6:3, 


f powrócido Niemiec jako mństrz świata. ! 6:3, 4:6, -6:3. 


PO WIELKIM MECZU PIĘŚCIARSKIM 


Kombinowane zdięcie, ukazujące wielki Stadion w Miami (Floryda), gdzie odbył się pamiętny mecz Jack Sharkey (na 


prawo) — Phil Scott (na lewo). W środku sędzia Lou Magnolia, który swemi enerzicznemi rozstrzygnięciami 


Filie: Nowy Świat 39, 


skromił wybryki Anglika. 


po- 


Prenumerata kwartalna zł. 7. Cena ogłoszeń: za wiersz wysokości I m/m szerokości szpalty red. w tekście zł. 0.80 poza tekstem zł. 0.40. 
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tel. 93-10, Jasna 10, tel. 93-72. 


Redaktor Naczelny: KAZIMIERZ  WIERZYŃSKI. 


DOROCZNE ŚWIĘTO SPORTOWE MŁODZIEŻY ANGIELSKIEJ 
Bieg naprzełaj uczniów kolegium w Eton, najsłynniejszej szkoły średniej Anglii. Trasa tego biegu, niezwykle 
urozmaicona. drowadzi przez góry, doły, płoty, lasy, rzeki i obstawiona jest gestvm moss widzów — kolę- 
gów zawodników biorących udział w crossie. 
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